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Przed otwarciem parlamentu.
Dzień jutrzejszy zapiszą dzieje Austryi jako 

jedeu z najważniejszych w jej panstwowo-kom 
stytncyjnym rozwoju. Na jutrzejszem posiedze
niu kauy państwa prezydent gabineln ma jej 
przedstawić w głównych zasadniczych rysach 
projekt postanowionej już reformy wyDorczej. 
Opiera on się podobno na bardzo szerokiem, do 
niemal powszechnem prawie głosowania. Jeśli 

rzeczyw(śoie taki otrzyma kiemnek, nie n- 
lega wątpliwości, ż6 wywoła wielką zmianę 
w poi tycznych, a zwłaszcza parlamentarnycn 
stosunkach Austryi. Niejeden też z posłów po
spieszy na jutrzejsze posiedzenie z tern smut- 
nem przeświadczeniem, że zoliża się kres jogo 
k&ryery i działalności parlamentarnej, że po u 
chwaleniu nowej ustawy wyborczej nie wróci 
jnż do pięknego ginachn na Franzensnngn. Los 
taki czeka zwłaszcza postow, którzy mandaty 
swoje zawdzięczają wyiącznit dotychczasowym 
przywhejom kuryalnym.

Tym razem zdołano szczegóły projektu rzą
dowego utrzymać w dość ścisłej tajemnicy. Wo 
bec tego żadLe jeszcze z poszczególnych stron
nictw i klubów Rady państwa nie mogło zająć 
wobec zapowiedziane] reformy asnego, zasadni
czego stanowiska. Nastąpi to dopiero po ja- 
trzejszej mowie bar Gautschi., z zapewne tak
że po zaciętych walkach w każdem stronnictwie. 
Z  głosow prasy partyjnej wynika bowiem do
wodnie, że nawet sama zasaaa nowej reformy, 
powszechue prawo głosowania, nie znajduje je- 
unoiitej oceny w łonie stronnictw, że nawet 
zdania posłow, należących do tego samego do
tychczas kierunku politycznego różnią się bar
dzo znacznie.

Dotyczy to zwłaszcza stronnictw n i e m i e 
c k i c h  Obawiaią się one przedewszysikism, 
że nowa ustawa wyborcza pozbawi Niemców 
raz na zawsze dotychczasowej sztucznej prze
wagi w parlamencie, że mogą się oni nagło 
znateść tam w mniejszości. Organa niemieckie, 
zwłaszcza liberalne i postępowe, zapowiadają 
więc, że Niemcy zgodzą sie na rozszerzenio 
prawa wyborczego aż do rozmiarów powszech
nego głosowania, jedynie pud warunkiem, że 
zapewni im się odpowieduierni klauzulami co 
najmniej taki sam „stan posiadania-1, jaki mają 
dzisiaj. Ozy będą dążyć do tego zepomocą wzno
wionej i wzmocnionej znów t. zw. „Gemein- 
bnergschaftk, czy też każde stronnictwo wal
czyć będzie o to na własną rękę, nie jest je
szcze zadecydowane. Zdaje się jedrakże, że 
tym razem utworzenie takiego ogolno niemie
ckiego związku bojowego naootka na trudno
ści, ponieważ radykalnym stronnictwom zanadto 
nśmmcha się myśl opanowaniu większej liczby 
mandatów, dzierżonych dotychczas przez stron
nictwa umiarkowane.

I  w Kole polskiem —  jak wiadomo —  silny 
już zaznacza się rozłam. Łatwo atoli być mo
że, że przedewszystkiem okaże się potrzeba 
skupienia wszystkich sił i czynnisów polskich 
w ODronie interesów kraju naszego. Jak nam 
bowiem donoszą dziś z dobrze poinformowanego 
źródła, projekt rządowy zawiera przepis/, li rzy- 
wdzącc wprost Gaiicyę i mne kraje słowiań
skie. Żąda on podobno utworzenia m a ł y c h  
oaręgów wyborczych w krajach czysto niem.e- 
ckich i w CzecLach, a w i e l k i c h  na s ł o 
w i a ń s k i e j  p e r y f e r y i  p a ń s t w a .  ^  ten 
sposob, ponieważ małe i wielkie okręgi wysy
łać mają do Wiednia zaiówno po jednym, tylko 
lośle, przypaaałaDy na Galicję w stosunku ao 

krajów niemieckich i czeskich znacznie mniej
sza liczba posłów, przez co naturalnie zmalałby 
WDływ naszej reprezentacyi na sprawy ogólno 
państwowe.

JSa to Koło polskie pod żadnym warunkiem 
zgodzić się nie może.

[ o r a n i u m  Nuwai M o r w .
Warszawa, 26 listopada.

(R »d ‘4ć i  poweda wieść1 z Mo»Lwj — Orgimi.toro- 
wie onrryoh sotni. —  Sksłłon V itr&cna. —  Onobod 

Mickiewiczowski. — V*ri»)

Od dwn dni gorączkuje się Warszawa w e- 
ściami z Moskwy. Nigdy bowiem nie wyłoniła 
się potrzeba naturalnego sojnszn obn narodów, 
polskiego i rosyjskiego, tak dosadnie, jak te
raz, wbrew akademickim na niego poglądom 
naszej partyi narodowo-demokratycznej. Uchwa
ły zjazdu ziemców przynoszą nam nie piatoni- 
czny tylko wyraz współczucia, ale silne popar
cie w zwartem przymierzn, którego jedno ostrze 
skierowane przeciw czynownictwu w Królestwie 
i kłamliwym jego oszczerstwom względem nas 
w Petersonrgn, drugie przeciw Niemcom.

Wpływ tego przymierza znać też i tu w W ar
szawie i w pismach niemieckich. W  Zamku i 
w kar.ee.aryi generał-goDernatora niemała kin- 
sternacya, jeśli nie konfuzya. Pozycya wielko
rządcy, skrompromitowanego nakazem o cofnię
ciu z drogi zesłanych do Arcnangielska hr 
Tyszkiewicza, Jautzene i Libickiego, została 
zacnwianą przebiegiem dalszych wypadków tak 
w Petersbnrgu, gdzie W itte na dwugodzinnej 
andyencyi informował się n „zesłańców11 co do 
sytaacyi w Królestwie, jakoteż w Moskwie, 
gdzie zjazd ziemców tak silnie a koizystnie 
zawyrokował o sprawie polskiej, domagaiąc się 
nawet śledztwa przeciw gwałcicielom

Świeże wreszcie zabójstwo pułkownika koza
ków A l e k s i e j e w a  i osietyńca J a k o j e w a  
dopełnia miary tych niepowodzeń, gdyż, jak to 
dziś nie ulega żaanej wątpliwości, o b a j  c i  
p a n o w i e  b y l i  o r g a n i z a t o r a m i  c z a r 
n y c h  s o t n i  w W a r s z a w i e  i w tym cha
rakterze, skrycie przez władzę popierani, padli 
wreszcie ofiarą z wyroka samoobiończych par- 
tyj oocyalnych. Wypadek ten izucił postrach 
w Zamku, obstawionym, szczególniej w nocy, 
wzmocnioziemi strażami. Dzuń i noc otaczają 
plac zamkowy knbańcy, a tak samo taras od 
tym oświecony, —  czego nigdy dotąd nie było, 
anerowskiemi światłami, strzegą całe noce war 
ty żandarmów i polieyantów. Obawa jest t»k

wielka, że przekonam, rozpoczętych robót ka
nalizacyjnych spuszczają od czasn do czasu 
żołuierzy dla przekonania się, czy niema taia 
podłożonych jakich środeow wybuchowych.

Sam Skałłon dla większego bezpieczeństwa 
sypia co noc w innym pokoju, o cznm nawet 
służba niepowij ńomiona naprzód, tak, że ka
merdynerzy każdego rauka. nie mogąc go od- 
naleść, osobno zapytywać muszą o przystęp do 
niewiadomego sobie pokoju.

Podobn’e jak Maksymowicz, wyjeżdża i Skał
łon wyjątkowo tylko i tc w wypadkach osta
teczności służbowej, rozumie się zawsze w trzy 
powozy z kozakami w obwodzie, z rozstawi one- 
mi po całej droaze piacówsami żandarmów, 
wojska, polieyantow i agentów.

W  czasie ostatniego jego występu na pogrze
bie metropolity Hieronima, kiedy to padła owa 
niefortunna bomba, rozwinięto dia bezpieczeń
stwa jego osoby niepraktykowaną taktykę o- 
strożnośei.

Pozamykano przedewsnystKiem Kom nuacyę 
i dostęp ze wszystkich nlic kn linii pochodu. 
Na tejże kazano pozamykać wszystkie okna, 
sklepy; klacze od strychów każdej kamieuicy 
poodbierano na ten czas, a gospodarze domów, 
jako odpowiedzialni za „błagonadjożnost“ swych 
domów, ronsieh osobiście «tać w bramach przez 
cały czas pochodu.

społeczeństwu Dolskiemu ostatni korzystny 
obrót rzeczy na razie daje duże zsdosyćnczy- 
nionie, wzmacnia cierpliwość i krzepi winię w 
niedaleką jnż lepszą przyszłość. Do tego nswia- 
domieu.a ogółu przyczynia się znakomicie swo
boda słowa, a choć ograniczouo ją zakazem u- 
licznej sprzedaży pism, choć za chłopakami n- 
ganiają policjanci i sołriaci, Konfiskując im pi
sma w zanadrzu, na piersiach ukrywane, choć 
ich prowadzą do cyrkułów, niemniej wielkość 
nakłada wszystkich pism nietylko n.e zmniej
szyła się od tego cza&u, ale wzrosła jeszcze 
sposobem taniego tygodniowego abonamentu.

Tymczasem społeczeństwo przygotowuje się 
na wszelkich posterunkach do samodzielnej pra
cy , ofiarnością nadzwyczajną gojąc pizede- 
wszystkiem świeżo odniesione rany i niedo
statki.

Po raz pierwszy uczciła wczoraj młodzież 
niektórych szkół pry watnych polskich uroczy
stość zgonu Mickiewicza. Obcnod taki odbył 
się w gimnazyam Chrzanowskiego, gazie po 
dwu pierwszych godzinach fykcyi uczestniczyli 
wszyscy uczniowie V  iałołmeui
w kaplicy zakładowej, następnie w trzech wiel
kich partyach zebrani w aulach zdobnych w 
herby i kolory narodowe polskie jakoteż biusty 
wibgzcza wysłnchali tu uroczystościowych od
czytów czy wykładów o Mickiewiczu i odśpie
wali narodowe pi* śni.

Najgodniejszą zaś pamiątką półwiekowej tej 
rocznicy, pierwszej swobodnej w Warszawie, 
powstan’6 zapeczątKowana przez licznych ofia
rodawców z Sienkiewiczem na czele „ S z k o ł a  
i m i e n i a  A d a m a  M i c k i e w i c z a “ .

Również na scenie Rozmaitości wieńczyli dziś 
artyści wśród nieopisanego zapam publiczność., 
posag wieszcza, składając wieniec z szarfami 
w kolorach narodowych z nap;sem: „Adamowi 
Mickiewiczowi w hołdzie artyści dramatu pol- 
skiego11.

W  m eszkaniach profesorów Rosyan W  u 1 f a,

P i e t r u s z e w s k i e g o  i  S z c z e r b a t o w a  
nienstaje składanie kart wizytowych lub też 
i osobistych podziękowań Pcdakow za dzielne 
ich wystąpienie w sprawie potehiej wobec ca
łej Rosyi. Godzi się, aby o adresach tych nie- 
zapomnieli również Polacy z GaLcyi, Śląska 
i W. Ks. Poznańskiego, czy to samotrzeć, czy 
imieniem stowarzyszeń i korporacyj. Grot.

Zgromadzenie demokratów.
- f r a k ó w .  27 listopada.

W soDOię odbyło się w sali Rady m Kra
kowa publiczne zgromadzenie, zwołane przez 
krakowskie Towarzystwo demokratyczne. Zgro- 
madzeuie zapowiedziane było na godz. 6 wie
czór i juz o tej godzinie sala gtowna, przy.egły 
przedsionek i galerya tak silnie zapełniły się 
uczestnikami, że wkrótce rozpocząć można było 
obrady Wśróc uczestników znalazło się wielu 
wybitnych obywateli naszego miasta, przybyli 
także przedstawiciele partyi socyalno-demokra- 
tycznej, wreszcie szereg kobiet. Zgromadzenie 
zagaił i objął przewodnictwo prezes Towarzy
stwa demokratycznego rejent Edmund K l e 
m e n s i e w i c z ,  który udzielił głosa posłowi do 
Rady państwa, drowi P e c e l e n z o w i

Mowa poata Petelenza.
Poseł Petelenz w mowie swej, przerywanej 

często oklaskami, przedstawił bieg życia parla
mentarnego w Wiedniu w ostatnich kilku la
tach, omówił działalność Dr. Koerbera i br. 
Gsutscha i na tern tle rozwinął obraz walk 
narodowościowych,1 jakie toczą się na arenie 
wiedeńskiej Wykazawszy, że pomimo pornszenia 
najdonioślejszych spraw pod wzgiędem ekono
micznym, socyalnym i politycznym, jak n p. 
budowy drog woduycb upaństwowienie kolei 
prywatnych, budowy kolei alpejskich, umiana 
ustawy prasowej, projekt w sprawie admini- 
stiacyi państwowej, ubezpieczenia robotników 
na starość itp. —  nie zoołftł gabinet Koerbera 
uruchomić parlamentu; pobnuzał gc tylko na 
jakiś czas do praey, ale nie uzdrowił go, bo 
tej doniosłości sprawy za.atwić może ty )ko 
zdrowy parlament. Sanaeya parlamentu możli
wą jest t ilko  przez usunięcie spurów narodo
wościowych.

ZłagodzeL e sporo czesko-niemieckiego i przy
znanie ladom, państwo anstryackie zamieszka 
jąi-ym, tych nraw jntie się im na podstawie 
ustaw zasadn.czych należą, jest zadaniem iu6- 
odzowuem. I  nowe ministerstwo nie uzdrowi 
stoisuuków jeżeli temu postulatowi nie nczym 
zadość. Przedstawiwszy zamęt, jak i panował 
wskutek obstrukcji, wykazuje mówca, że koło 
polskie za ;ęło 8iau'>wisku odpowiadające jego 
zadaniu. Koło prowadziło politykę wolnej ręki 
a tym sposobem zdołano zabezpieczyć to, co 
na polu autonomii posiadamy, a także uzy
skać spełnienie szeregu postulatów krajowych.

Wykazawszv to przedstawił mówca sprawę ugo
dy z Węgrami i wypowiedział zdanie, ze tylko 
uksztahowanie obn połów monarchii, jako wiel
kie państwo federacyjne, a więc powrót do 
idei, wypowiedzianej przez Smolkę w r. 1848, 
może nadać powagi państwu aostryackiemn 
w rzędzie państw kulturalnych Mówca wyka
zuje następnie co uzyskano dla Kraju w dzia

łach poszczególnych ministerstw, ałnżej zatrzy 
mując się przy ministerstwie oświaty. W  ostat
nich 4 labach, założono w Galicyi prawie 20 
szkół śreanich, jedno seminaryum, Kraków zy
skał dragą szkołę realną a w roku przyszłyn 
będzie otwarte piąte gimnazyum Rozszerzono 
prawa alitury i-ntów szkól realnych, uporządko
wano stosunki nauczycieli szKół ćwiczeń i in
struktorów. Nauczyciele Indowi, których sprawy 
należą do Sejmu, wnosili także do Rady państwa 
petycyę o przyspieszenie sanacyi finansów kra
jowych bo od tego zależy Doprewa ich bytu 
i jakkolwiek obie te sprawy poniekąd się łączą, 
nie może mówca nie wyrazić zdziwieuia, że 
Sejm jnż w obecnej kadencyi, sprawy nauczy
cielskiej ostatecznie Die załatwił. Diuzszy ustęp 
swego przemówienia poświęcił mówca sprawom 
cieszynsk.m i omówił sprawę seminaryum pol
skiego w Cieszynie, ktorego bytjobecnie staje się 
zagrożony. W  sprawie tej energiczna postawa 
jest wskazana i w jej obronie mówca nie bę
dzie ostatnim.

Omówiwszy sprawy kanałówi wodnych, wska
zał poseł P  na szereg projektów kolejowych 
(w  rzędzie których znajduje się nowa kolej 
z Krakowa do Myślenic) i na ważną Kwestyę 
upaństwów ;enia koiei północnej. Sprawa ta 
wlecze się ud szeregu lat i dziś na lepszej jnż 
znsjdnje się drodze. Pertraktacyo rozpoczęte, 
spodziewać się należy, że npań twowieme tej 
kolei wkrótce pomyślnie załatwionem będzie.

Pod koniec swych wywodów poruszył poseł 
Perelonz sprawę projektowanej przez rząd re
formy ustawy wyborczej. Ustawa ta ng-nuto
wa ną być ma na powszechnem, bezpośrednim, 
równem i tajnem prawie wyburczem (Burzliwe 
oklaski i woiania: Co na to Koło polskie?) Sta
nowiska Koła polskiego — odpowiedział dr. Pe
telenz —  przesądzać nie mogę zaznaczę tylko 
swoje stanowisko, że należę do tych, co pragną 
powszechnego prawa głosowania. Jako zwolen
nik powszechnego prawa głosowania oświad
czyłem się już kandydując przed laty do par
lamentu (oklaski), dziś także jestem za tą 
sprawą. Która jest s’ uszną i wymaga jej spra
wiedliwość społeczna. Równość obywateli wobec 
prawa jest nieodzowną koniecznością i zasady 
tej bronić hędę w przekonamin, że powszechne 
prawe głosowania przysporzy dzielnych sił, 
które rzetelnie pracować będą dla dobra kraju 
i ‘narodn. (Żywe oklaski)

Mowa poała Rottera
Poseł R o t t e r ,  powitany hucznemi oklaska

mi oświadczył, ie  omówi przebieg minionej wła
śnie sesyi sejmowej. Dwie sprawy górowały 
nad atmosferą Sejmu: k w e s t y a  n a u c z y 
c i e l s k a  i s p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Co do pierwszej, nie można nic pocieszającego 
powiedzieć, bo wprawdzie miłość gorąca dla 
nauczycielstwa objawiła się przez usta przed
stawicieli wszystkich stronnictw w Sejmie i 
gdyoy małością sama żyć miżna. nauczyciele 
należeliby du najbogatszych lodzi (Wesołość). 
Dc życia potrzeba jednak także chleba, a tego 
ci pracown«cy mają za mało. Mówieno wiele o 
tem, jakiejby sumy potrzeba, aby wystarczyła 
w dzisiejszych czasach na polepszenie bytu 
nauczycieli, i wymieniano cyfrę awórh milio
nów. Suma ta żadns miarą nie wystarczy. Naj
mniej potrzeba 5 milionów, a i większe trzeba

Z wycieczki sejmowej.
Było to przed laty siedmnastu. Rozpoczynałem 

wówczas zawód dziennikarski, jaso sprawozdaw
ca 8eimiwy pod kierownictwem Romaaowieza. 
Dziwna rzecz, jak podobną była ostatnia sesya 
sejmowe do tej, która z przed siedmnastu laty 
utkwiła mi w pamięci. Sejm nie zmienił wła
ściwie od tego czasn swej politycznej fizyogno- 
mii. Zmienili się indzie: jedni wymarli, drudzy 
weszli na ich miejsce. Nie było w Sejmie przed 
laty siedmnastu tylu włościan polskich,ani ruskich. 
W ięf szość czuła się może vięcej u siebie w do- 
mu, niż dzisiai, ale nie przestara ani chwili 
wyciskać na Sejmie politycznego piętna. Gdyby 
do niego wpro- 'adzonu uzisiaj człowieka, który 
gdzieś w antypodach siedmnaście lat strawił, nie 
mając żadnych z kraju wiadomości, zawołałby 
zapewne, rzuciwszy okr im po ławach poselskich 
cóż zc ogromna zmiana! N.emr jnż J. Tarnow- 
sKiego na Krześle marszałk wskiem; z dawnej 
lewicy, w której Komsnowicz, Bansner, W eigei , 
tyln innych zasiadało posłów, pozostało ledwie 
paru... BnrKi rnskie, św.tki włościańskie, nowi 
książęta kościoła! Now Indzie, nowy Sejm! 
Gdyby gię jednak przysłuchał obradom jednegc
bogda puHiedzema, wprowadziłby zapewnie dość
zasadi :zą noprawKę do swojej opinii i zawo
łałby: nowi lnazie, ale Sejm stary Tak samo 
konserwatywny w 8wej większości, nieprzystę
pny dla prądów zewnętrznego życia, zasklepio
ny w sobie, wirnją<*j w Clssn0m kole patryoty- 
cznych wykrzykników i samolubnych progra
mów .

I  wtedy, przód siedmnastu laty, łudzono się 
sanacyą finansów 1 ijowyeti przez wykupno 
propmaeyi tak samo, jak dzism, łudzi się Sejm 
opiatam. szynkarskif m. Przypominam sobie z o- 
wych czasów Grocholskiego. W noszono go na 
pasach do Izby. Robił wrażenie dębu, podcięte
go w -jwoich posadach. Cho"y jnż był, skazany 
na śmierć, ale nmysl miał lasny; słuchano go 
z w’emą awagą. I  wtedy także zajmowano męt 
podoDnii ja t dzisiaj, stosunkami prawnemi nau
czycieli ludowych. P idwyższono najniższą płacę 
nanczyceli ludowych o jakieś, jeżeli się nie

mylę, 30 czy 50 złr... rocznie Większość byłz 
pewną, że w hojności dla światłodaweów posn- 
uęła się poza granice piopinacyjnej możliwości 
Dzisiaj tasama polityczna większość, pod uronieni 
szynkarskich opłat, szczodrobliwość swoją dla 
nauczycielstwa objawia czterysta tysiącrmi ko
ron n» zapomogi dla „obarczonych rodziną".

Tylko wówczas, przed laty siedmnastu, nie 
roziegał sie jeszcze pod bramami Sejmu śpiew 
„Czepwonego sztandaru" i z galeryi sejmowej 
nie odzywały się nieproszone głosy zniecierpli
wionego Indu. Przypominam sobie wielką, pro 
gramową, opozycyjną mowę Romanowi cza przy 
dysknsyi budżetowej Oburzenie na „radykała" 
było niemLiejsze od tego, jakiego byłem świad
kiem we czwartek wieczorem, gdy z gaieryi 
sejmowej posypały się czerwone kartki z napi
sem. „Precz z przywilejami! Niech żyje po
wszechne, równe, bezpośrednie, tajne głosowa
nie!" A  cóż Romanowicz powiedział? Oło o- 
śmielił się twierdzić, że kraj z rządów większo
ści zadowolony nie jest, że te rządy go krzy
wdzą i podkopują. „Do czego dochodzi jnż w 
tej Izbie —  mówiono po kuloarai h —  rznea 
się nam w twarz takie obelgi, rekryminacye, 
burzy się kraj!" A  w Izbie natarł na Romano- 
w:cza Artur Potucki, po nim inni —  odpowia
daj im Romanowic7 . liczbami budżetu.

dzisiaj lewica, przestała jnż Sejm irytować. 
Mów poselskich z tej sfcrouy słucha się oboję
tnie —  tu to słyszeć się musi z galoryi okrzy
ki: ' wyjdzie fala, która was zmiecie! A  ta 
fala Lyła już blisko. Przewalała się, w postaci 
morza głów ludzkich, przed portalem sejmowym, 
i nnczała pieśnią: „Cześć wara, panowie, ma- 
gnac;. za Da»zą niewolę"...

Opozycya Indu została jeszcze za drzwiami, 
ale jej duch unosi! się pod stropami Izby sej
mowej i przytłaczał ,.~ozgi upornej większości. 
Te mózgi, co najprzedniejsze, wysilały się przez 
cztery długie posiedzenia na sofistyczną dedo- 
kcyę, że jeszcze ni6 czas na wpuszczanie do 
Izby przedstawicieli tej szarej rzeszy ludu, co 
wśród szarngi listoD adow ej, spowita ciemnością 
nocy, stanęia zwartą falangą przed odrzwiami 
pałacn sejmowego i wyzywająco spoglądała w 
jego oświetlone, lustrzane szyby.

Te mózgi starych i nowych konserwatystów

myślały dzisiaj tak samo, jak przed laty siedm- 
nastn, chociaż lad zaczął tymczasem także my
śl ć i mówić.

Przyjechałem umyślnie na parę dni do Lwo 
wa. aby przypatrzeć się, jak mienić się będzie 
tizyogDomia Sejmu pod parciem fali, niosącej 
hasło: Precz z przywilejam wyborcze mi' .Te
stem zadowolony z wycieczki; widowisko godne 
było trud o.

Wrażenie moje streszcza s;ę w tem, że na 
iizyoguomię Seimu podziałał* nie ta fala, co z 
ulic i zaułków  stolicy uniosła na ugróa Jezui
cki kilkunastotysięczną rzeszę ludn robotnicze 
go, lecz ta, co napłynęła.. z W ieduia. Sejm n»e 
uląkł się ludu —  alt struchlał wobec żądania 
Wiednia. To rzecz bardzo naturalna. Przecież 
nie lud wysłał większość posłór do pała cu sej
mowego, lecz przywilej wiedeński. DoDÓki Ind 
wołał: „Oddajcie nam część mandatów" —  u 
przywilejowani mc sobie z niego nie robili. 
Oni przełknęliby wszystde epitety: Targowi- 
czan i szalbierzy, rzucane im z gaieryi. Gaie- 
ryę się opróżni, z posadzki wymiecie się czer
wone kartki konna i piesza polieya utrzyma 
jeszcze przez długi czas szarą rzeszę w przy
zwoitej odległości od podwoi sejmowych, kle 
stało się coś gorszego Wiedeń przemów5}. W ie
deń zażądał wpuszczeń.! do Sejmu przedstawi
cieli szarej rzeszy

Jakże zakłębiło się pod działarietn tej wie
deńskiej komendy wśród większości konserwa
tywnej! Piotr Górski, główny reterent komisyj 
ny, ulotnił się gdzieś nagle. Kmnisya została 
bez pierwszego referenta. Przerwano pojedze
nie Sejmu. Wiceprezes komisyj ledwie się dał 
uprosić do odczytania rezoiucyi. Referował, jak 
za napaść, nie silił się na motywa.

Zaczęly się mowy Było ich wiele. Przez czte
ry posiedzenia z rzędu zabierali glos konserwa
tyści, lewiczanie, Ind owcy, Polacy i Rn sini. 
W izyscy mieli liczne grono słncbaczy —  wszy
stkich słuchano z jakąś konweneyonamt, przy 
zwoitością, robiącą wrażenie obojętności Mówca 
nie mógł nigdy wiedzieć, czy go słuchają rze 
czywrśuie, czy tylko adają, że go słuchają. Ja
kaś sztywność zapanowała w tej Izbie, dnszna 
atmosfera zdawała się przytłumiać wybuchy 
temperamentu, odczuwanie myśP mówców.

Wyjąwszy prostackie sceny, jakich areną 
bywa parlament wiedeński, wolę tę anrę, która 
tam panuje, niż martwotę Sejmn gaHcy.,<3Kiego, 
mającą być wyrazem „dojrzałości i powagi". 
Tam zuajdoje mówca odzew w słuchaczach: 
protestnją, przymawiają mn, to znowu pota
kują biją brawa. Tuiaj stoją, lub siedzą niemi; 
nieśmiałe oklaski w ciągu mowy należą dc rzad 
kości. Mówca zapala się. unosi; auuyforynm 
zdaje sie mówić: gadaj sobie zdrów, my i tak 
swoje zrobimy TaKi los spotyKa zarówno mów
ców większości, jak opozycyjnych

Poseł Rutowski bardzo trafnie oKreśhł mowy 
konserwatystów: wys.lano się w nich na wszy 
stkie możliwe sposoby, aby  udowodnić, że praw
dą iest to, co me jest prawdą. Stopowało się 
to głównie do dwóch posłów: Milewskiego i 
Kozłowskiego. Ferw szy z mch należy do naj
lepszych mówców prawicy; każda jego wystą
pienie w sprawach większej wagi staje się wy
padkiem dnia.

Pamiętam, jak przed kilku laty, na początku 
rozpiawy budżetowej, on i poseł Stadnicki za
atakowali rządy ówczesnego namiestnika Piniń 
shiego. Zacawiało się już wówczas jego stano
wisko. Dzisiaj taLże wielką kampanię przeciw 
szerszej reformie wyborczej zainangcrowali ci 
sami dwaj minerzy konserwatyzmu galicyjssie- 
go. Mam nadzieję, że nie obalą z równą .atwo- 
ścią tej sprawy, jak przed laty podk spali sta
nowisko namiestniKa. Oni, przedstawiciele panu
jącego w kraju stronnictwa, wznoszą namie 
stnika na estradę rządową, więc nic dziwnego, 
że i oni także zmuszają go, aby z niej ustąpił 
Ale sprawę otwarcia Sejmu dla przedstawicieli 
Indu nie oni wnieśli, me oni postawili ją ponad 
sprawami nnemi. Ona wpiynęła do Sejmu, nie
siona nr fan głów ludzkich, a tej fali oni nie 
cofoą Są dość silni, aby obalić namiestnika, 
marszałka, nawet miuistr.., —  ale zawsze jeszcze 
za słabi, aby zagłuszyć opinię publiczną.

Profesor Milewski jest znakomitym mówcą 
Co za szkoda —  pomyślałem, słuchając jego 
ro^wy —  że człowiek ten wyczerpuje swoją <n 
teligeni-yę na adwokacką ooronę n; isłnszmj 
sprawy. Jakby dopiero potratił mówić gdyby 
bromł sprawy słusznej i s r a  wadliwej! Jakżeż 
misternie w nczouą przędzę spowijał lotna ko

munały w rodzaju twierdzenia, że powszechne 
głosowanie nie jest hasłem postępowem, lecz 
reakcyjnem, bo utrwala przywilej urodzenia. 
A  przecież odnowiedż, że przywilej przestaje 
być przywilejem, gdy przechodzi na własność 
ogółu, obala od razu pozornie tak silny argu
ment,. Albo drugi do niego podobny, że praro 
wyborcze nie jest kwestyą jednostki, lecz inte 
resem społeczeństwa. Któż jest w tej chwili,—  
pomyślałem —  owem społeczeństwem, mająeem 
wyrokować, czy w jego interesie leży powsze
chność prawa głosowania, lub nie? Oto tensam 
poseł Milewski, który ten komunał wygłasza, 
i kilkudziesięciu jego przyjaciół polityczny ch 
Społeczeństwo, reprezentowane przez 7 milio
nów ludzi, jest tataj faktycznie od głosa oa- 
sądzore

Pogeł Rotter wyrobił sobie osobny rodzaj wy
mowy i argomentacy. Po Milewsaim wniósł 
ton szcz6rośc do Izby. Gdybyście —  mówił —  
przed laty sześciu byli przyjęli wniosek Roma
nowi cza o reformie wyborczej, nie płoszyłyby 
was dzisiai czsrwoue kartki, z gaieryi sejmo
wej rzucone. Boicie *ię ludn, bo macie nieczy
ste snmieme, —  można się byłe domyśleć —  
Przyszłość finaD«owa krain opieracie na ODła- 
tach szynkarsKich. W ystarczy, aby lndność 
przesiała pić przez pół roku, & cała wasza sa- 
nacya finansów krajowych bierze w łeb. Tkwi
ła w tem powiedzenia Rottera gorzka ironia. 
Na ciemt ocie indu i konsumeyi alkoholu uparło 
swoją wszechwładzę i program finansowy rzą
dzące olbrzym’m krajem stronnictwo!

Traclycye dawnej, opozycyjnej lewicy przy
pomniała świetna z olbrzymim temperamentem 
i wielkim zasobem emdycyi wygłoszone mowa 
Rntowskiego. W.docznie za wiele mu było so- 
fisteryi Milewskiego i uczonej pozy Kozłow
skiego. Przypomniał im słowa Stańczyka: „R o
biliśmy wszystko z patryotyzrou, a doszliśmy 
„ad summam diem". Dż’ uęczała w przemówie
niu Rntowskiego nuta głębokiego żalu i skargi, 
że szlachta polska zawsze robiła za mało i za 
późno, i ćlateem doprowadziła naróa „ad sum
ie am diem". A kiedy wspomniał o roku czter
dziestym szóstym i podniósł do nst szklankę 
wody, to czuło się. że chyba łzę niejedną prze
łknie z tą wodą, „Ja wam to musiałem raz do-
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ponieść of.Ary, gdy zwiększy się liczbŁ szkół i 
co sa tern idzie, liczba nauczycieli. W  rozpra- 
Tai u sejmowych okazało się dowodnie, że w 
r. 1911 kraj nasz znajdzie się w posiadaniu 
sum, na polepszenie bytu nauczycieli potrze
bnych. Ostatecznie postanowiono dopomódz nau
czycielom na razie roczni, sumą 40U.000 K 
(wniosek op.ewał na 300.000 K, na żądanie de
mokratów zwiększono sumę o 100.C00 K ), aż 
do radykalnej poprawy stosunków Pocieszają- 
cem jest jedno: pół-oficyalme, bo w komioyi 
szkolnej, wypowiedziano zdanie ze strony koo- 
secwatywnej, że w celu polepszenia bytu nau
czycieli nie należałoby się cofnąć nawet przed 
podniesieniem dodatków do poaatków

Druga sprawa —  r e f o r m a  w y b o r c z a  —  
od 27 października zawładnęła Sejmem całko
wicie. JakkoiWiek nrzez czas ten wszystkie ko- 
nmsye pracowały, atmosfera sejmowa przesią
knięta była zupełnie bakcylami reformy wybor- 
czei. Były to różue bakcyle, dla jednych przy 
jemne, dla większej jednak liczby nieprzyje
mne (Wesołość), wywołały bowiem aż cztero
krotną w przeciąga tego krótkiego czaou zm ia
nę z a p a t r y w i ó .  Otóż najpierw 27 paździer
nika komisya administracyjna przedstawia wnio
ski, aby nad zesciorocznemi wnioskami posła 
S t a p i ń s k i e g o  (o pow»zbehn9 prawo głoso
wania) i dra O l e ś n i c k i e g o  (bezpośrednie i 
tajne głosowanie, mimo zatrzymania systemu 
kuryalnego) przejść do porządku dziennego 
Ciekawe było umotywowanie tegc wniosku ko
misyjnego. Referent (p. G a ra p  i eh ) ośw’aa- 
ezył, ze Stapiński idzie za daleko, więc najle
piej nic nie zrobić; nad wnioskiem dra Oleśni
ckiego „zastanawiano sięta, ale skatek tych za- 
stanawian się był taki sam (Wesołość). Nastą
piła druga faza jeszcze raz odesłano wnioski 
do komisyi ;tóra przedstawiła wniosek w for
mie jeszcze gorszej (Znany referat Piotra G ó r 
s k i e g o .  Przyp. Red.) Trzecia faza- Prezes 
Rota polskiego hr D z i e d u s z y c k i  przyjeż
dża z Wiednia i przywozi projekt przeprowa
dzenia przynajmniej V knryi. Nie chce go wię
kszość kouserwatywra przyjąć, ostatecznie —  
faza czwarta —  wiceprezes komisyi administra
cyjnej i jej leferent p. Władysław G n i e w o s z  
oświadcza, że „poprawkę- hr. Dzieduszyckiego 
przyjmuje W  przeciągu więc trzech tygodni 
komisya administracyjna zmieniła cztery ra/.y 
zapatrywania swoie nn sprawę reformy wybor
czej (Wesołość), mówca więc Dozwolić sobie 
może na oświadczenie, że dziś jest zwolenni
kiem powszechnego, równego, bezpośredniego i 
tajnego prawa głosowania, aczkolwiek przed 
pięciu 'aty oświadczył się tylko za V  fcaryą 
(Żywe oklaski).

ż e  prawo głosowania należy się wszystkim 
obywatelom, o tem nie może byc dwóch zdań 
Jedna cyfra znakomicie to uzasadni: z tytuln 
przyrostu, spodziewanego w r. 1911 z powodu 
podatków spożywczych, budżet kraju wzrośnie
0 13 milionów, więc o 50°/, dzisiejszego bu
dżetu krajowego. Pieniądze te płynąć bęaą gió- 
wne z kieszeni tych, co praw politycznych nie 
mają. A  obowiązek słnżby wojskowej czyż nie 
jest powszechnym? Tak samo powszechnem być 
powinno prawo glosowania, każda warstwa po
winna posiadać swego reprezentanta w Sejmie. 
Chwali się Sejm galicyjski powogą swoich ob 
rad wodoc parlamentu i innych Sejmów w pań 
stwie. Ale na to odpowiedzieć należy, że spo
kój ten i ta powaga nie jest wyrazem zado
wolenia kram, lecz wynika z pewnej duszności
1 ospałość i atmosfery luazi dobrze odzianych, 
do orze odżywionych, a syty głodnego t ie  rozu
mie Mówca podczas rozpraw w Sejmie wyraził 
s ię , te „między karpie należy wpaśoić szczn 
pana11, na co ze strony przeciwnej odpowie
dziano: „Sądziliśmy, że lasiego szczupaka ma
my". Wiadoma p-zecież rzocz, ża na tyle kar- 
pićw jeden szczupak za mato (Wesołość).

Mówca zbija inne zarznty konseiwatystów 
przeciw powszechnemu p-awu ghsowania. J  ż 
przea 5 laty, gdy z projektem ref ormy wyborczej 
wy^ąpił nieodżałowany R o m a n o w i e  z, więk
szość obaliła wnioski, bo twieidziia, że nie mo 
że dopuścić do Sejmu indzi r  enarodowegi u- 
spoaob.enia Dziś na tern samem stanowisku 
stoi wielu konserwatystów, niebacznych, te w 
Królestwie robotnicy dali wspaniały dowód swo
ich uczuć narodowych Jeżeli carat legnie w

wiedzieć, —  mówił unosząc siwiejącą brodę, —  
bo jestem juz stary".

SUchano go z jakąś desperacką, bierną mar
twotą. Przybił słuchaczy do miejsca; rozsiał ja
kieś dziwne przerażenie, które słuchaczów na
wet do oklasków nnieśmiei&io. Wywołał widmo 
okropnej przeszłości, któro odbywało złowrogą 
przechadzkę po miękkim dywanem wyścielonej 
sali „Znowu robicie za mało —  i zuown, wraz 
z waszym „patryotyzmem-1 doprowadzicie kraj 
„ad sum mam diemu.. “

A le mężu wie polityczni nie ino-szą się oczu 
ciami. Teraz szło o co innego. Mtał mówić pre
zes Koła, hr. Wojciech Dzieduszycki, —  wróci
wszy dopiero co od Egeryi z wiedeńskiej Her- 
rengasse. On to wystraszył z Izby Piotra Gór
skiego, on zachwiał jego wygodnym pomysłem 
„kwalifikowanych robotników14. On miał zoudo- 
wać dla swoich przyjaciół złoty most odwrotu 
od ciasnej uchwały komis/jnej, ku mn;6j cia
snej rezclncyi, w której pomieściłaby się nawet... 
piąta kary a. Budował ten most ze wszystkich 
eeg ełek, wypalonych w piecu konserwatywnym, 
podsycanym przez wiedeńskie palen.sko. Słu 
chano go ze wszystkich mówców najpilniej. —  
Wiedziano przecież, kto i co przez niego prze
mawia. Mówił powoli, odważając słowa. Właści
wym sobie rnchnm dwóch palców prawicy, zda
wał się njmować, jak w szczypce, każde swoje 
słowo, aby się mn przypatrzeć, czy ono przy
padkiem nie mówi... za wiele. Wreszcie odczy
tał rezoiucyę. Wysłuchali jej konserwatyści, jak 
wyroku potępienia. W  tej ogólnikowej rezolucyi 
tkwiła spowita... piąta kurya.

A  wśród ciszy słychać było w Izbie eebo u- 
pomniema Katowskiego: robicie znowu zamało, 
i złowróżbne „manę tekei- Stańczyka: „i doj
dziecie znowu,., ad snmmam diem"...

—  A le my nie chcemy dojść „ad summam 
diem" —  my pójdziemy naprzód, z żywym1, —  
szepuął mi jeden z posłów parlamentarnych, 
przyslnchający się wraz ze mną tym tak wiel
ce znamiennym walkom „uprzywilejowanych11 —  
broniących „w imię patryotyzmu" ludowi udzia
łu w samorządzie krajowym.

Mkhał Konopiński

rruzy, będzie to ich wyłącznie n a r o d o w ą  
I zasługą. Mówią dalej konserwatyści: Jak wpu
szczać do Sujrau reprezentantów robotniczych, 
nawet w kuryi V, jeżeli on' w Wieaniu szka
lują wszystko, co się dzieje w kraju. Szkalują, 
to prawda, ale szkalują tylko to, co jest złego. 
Szkalują naaużycia włudz, podnoszą krzywdy, 
bronią się przeciw praktykom prokuratorów, 
którzy w Krakowie konfiskują trfykuł, przepu
szczony w Wiednia, a ter artykuł, który prze- 
szeał w Kr&i ,w.e, konfiskują we Lwowie. O to 
krzyczeć muozą, a gdy w Sejmie n.e mogą gło
su podnieść, czynią to w parlamencie.

Praktyczne lane Wokazują więc, ie powsze
chne glosowaniu byłoby ze wszech miar korzy 
stnem i dobrem. Głosowanie ma być także ró 
wno m. Ciekawe jest tu stanowisko konserwa
tywnej większości, która pyta zwolenników ró- 
wn, go prawa z protekcyonalną ironią: Czy pa 
nowie naprawdę chcecie r ó w n e g o  prawa? — 
Czy me należałoby tego żądania nieco zmody- 
f.kować, bo od razu DyłDy to za wielki k-ok 
(Wesołość). A  dalej powiada większość: Dajcie 
najpierw dowody, że to, czegn chcecie, jest le
psze. Słusznie w debacie sejmowej odpowiedział 
na to posei Ł a z a r s k i :  Czy ten, co cLce n- 
mieć pływać, ma się uczyć pływać na podło
dze? Przecież do rody trzeba go puścić. (W e
sołość). Równe prawo wyborcze usunie n.su- 
fność jednych do drugich; z dotychczasowych 
klatek wyborczych jedni patrzą z zawiścią na 
drugich. Zasada równości nie budzi także ża
dnych obaw pod względem narodowym, bo przez 
stosowny podziai okręgów można nstrzedz mniej
szości narodowe.

Dalszym czynnikiem, którym nzermuje więk
szość. jest różnica wyksztaicen la i jeżeliby je
szcze Dozór słusznosc był w  ich zapatrywa
niach o więk. ze własności i szerokich masach, 
co nie może utrzymać się ich rozumowani 3, gdy 
porównamy liczbę mandatów z wielkiej wła
sności (44) z liczbą mandatów z miast (31) 
Mieszkańcy miasc, w których są uniwersytety, 
wyższe zakłady naukowe, -stoją niżej od obszar
ników galicyjskich. (W es doćć). Istotą polityki 
są kompromisy. A le iakże mówić o kompromi
sie, gdy są 4 warstwy, mające prawa o różnych 
interesach? O kompromibie można mówić tylko 
wtedy, gdy są powszechne wybory Bismark me 
był przygadałem ludu, ale wprowadził powsze
chne prawo głosowania; z powoda tego usta
wodawstwo niemieckie idzie na czele wszyst
kich.

Wszystkie te argumenty jednak były grochem
0 ścianę, nad Wozyatk.em bowiem góruje wśród 
większości sejmowej obawa, że nie byliby wy
bierani posłami. Te obawy jednak są płonne. 
Okręgi wyborcze byłyby małe, liczyłyby najwy- 
żei po 40.000 głów, w tak małym w.ęc okręgu
1 przed itawic.ei wielkiej własności mógłby się 
dać poznać i zyskać zaufanie ■ mandat, jeżeli 
na to zasłuży. Niech więc większa własność 
trochę się potrudzi, choć zdobycie mandatu bę
dzie mniej łatwem. niż teraz, wobec kilkunastu 
a nieraz nawet kilku wyborców

Mo w ta wykazuje następnie, jak ważną rze
czą jest b e z p o ś r e d n i o ś ć  wyborów i wymo
wnie przedstawia złączone z ćotychczasowem 
pośredmemi wyborami nadużycia Dalej wybory 
powinny być t a j n e .  Konserwatyści mówią 
wprawdz e, te jawne wybory są nadzwyczaj 
nym środkiem, kształcącym charakter i on wagę 
ogólną (Wesołość), ale my tu w K r«»ow ie  do 
trze wibmj, co znaczy j iwna głosowanie i ile 
nadużyć dę popełnia, ile preeyi wywiera.

Mcwca zakończył przerówionie swe następu 
jącemi iłowy Nie ma rady, ezemprędzej trzeba 
zrobić to, czego potrzeba, aby odświeżyć atmo
sferę sali sejmowej Wydobywa się z niej czuć, 
ku i y  grezi zatruci m. Trzeba dużo i jak naj
prędzej świeżego powietrza. Trzeba wybić szy
by w zatęchłej sali obre !; włedy powstanie 
wprawdzie przeciąg, powstanie rana ca dłom, 
która bukła szybę, ale uratuje się życie obe
cnym. Wejdą inni, poziom trący pod wyższy się 
przez weiście nowych temperamentów politycz
nych. Wtedy nastąpi polepszenie stosunków, 
odmć.dnbją ci, którzy się jaż zestarzeli. Rodź 
ca zewnętrznego potrzeba. (Huczne, uługoiiwide 
i burzliwe oklaski).

Adwokat dr Gertker, który następnie glos za- 
brał, wykazywał, że agitację, wszczętą prz«d kiizu 
miesiącami sa r* ca powsiechneg* prawa głodowa
nia, nazwali konserwatyści satneną. Taką ona 
wcale nie była i już przed kilka laty konserwaty 
■ta, profesor uniwersytetu lwowskiego dr a t a r i  y ń- 
ski ,  w studyach swoich i  zakresu prawa wybór 
c-iego objawem z ipełuie JtturHnya naswna' lążenie 
do rozszerzenU ;iraw poIityea»vch, jaio na-.adn^- 
ne warastającę jświatą, wyżrsyn stop»?e« sae>̂ - 
wieday 1 pocinui* ob. vatelsklego W słsięracb 
waleaących caynnle c prawo wyborcze odróżnić na
leży tak tych, co dobijają alę o prawo to dlatego, 
ie, ponossąc na rseca państwa najwiękase udary 
krwi 1 mienia, nie mają w samian Żadnego wpły
wu a rsyiy, jak 1 tych, co wychodaąc t  aasady 
,nic o nas bes nas11, domagają się pośredniego w 
formie głosowania współudalału w reformach apołe 
canych, jak i tych wreszcie, którsy pragn<| uayskać 
prawo wyborcze jako śroaea do zawładoięola ciała
mi pariamentai-nemi i praerastcłcenia sa icn pomo- 
■-ą całego ustroju państwa. Mówca wykasuje siere- 
g d » argumentów, iak pr tnebną jest reforma wy 
Dorcsa w ducha jak najsaersiym 1 praedstawla zgro- 
Madiealu następującą reiolncyą:

„Zgromadzenie pablicane, swołane przez To* 
demokratyczne polskie, uchwala domagać się 
b e z z w ł o c z n e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  na 
■azadaie pows.echnego, równego, bezpośredniego 
tajnego proporeyalnesro głcnowauia do par^meu- 
tn, do Sejmu i do gminy. Do urzeczywistnienia 
tego celu ucbwala zgromadzenie stale zdążać I 
wsywa iw olch posłów, aby reformę wyborczą w 
powyższym kierunku z wsielkicn ził popierali i 
nrzecaywlstnlć się starali11.
Redaktor Konopiński przypomniał walki o wol

ność w zaborze rosyjskim i w Rosyi sassej, zaranie 
konstytucji i reakcję czynownicsą, która objawiła 
się potworneml rzeziami żydów i postępowej Inteli
gencji rosyjskiej. Geniusz Indzzoicl, jak na obra
zie Grottgera, zakrjł. na widok scen okropnych, 
■awjirydzond oblicze Mówca przedstawił następują 
eą rezoiucyę:

„Zgromadzenie, zwołane d. 2ó listopada do sali 
krakowanie] Rady miejskiej przez Wydział Towa
rzystwa demokratycznego, wita z ralością wyriki 
dotychczasowej walki o wolnuść w zaborze rosyj
skim. wyrażając c z e ś ć  i u z n a n i e  dla w s z y 
s tki ch,  którsy w tych śmiertelnych zapasach 
ndsiał biorą 1 do ugruntowania leosaej przyszłości 
naroi u polskiego się Drzyczynlll Zgromadzenie wy

raża nlepłonną nadzieję, że walki te przyczynią się 
Jo zdemokratyzowania społeczeństwa polskiego i uto
rują drogę do rsetelnego postępu we wszysvkich 
dziedzinach publicznego życia, do wolności obywa
telskiej, ooejmującej najssersze warstwy lndnoicl, 
na których oprze się przyszłość uaszej Ojuzysny.

„Zgromadzenie wyraża najwyższe oburzenie z po 
wodu z br odn i ,  spełnionych prsez reakcyjne czy- 
nowcictwo rosyjskie na l u d n o ś c i  ż y d o ws k i e j  
i p r z e d s t a w i c i e l a c h  p o s t ę p o w y c h  s f e r  
r o s y j s k i c h .  Rzezie, których krwawą ureną b I. 
Rosy* „o konstytucyjnym manifeście carskim przy- 
l o s z ą  hańbę  r z ą d o w i  r o z y j s k l e mu ,  i 
w imię najwznioślejszych haseł ludzkości domagają 
się ckspiceyi.

„Zgromadzenie wyraża nadzieję że nowa era kon
stytucyjna w Roiyl, taklemi okupiona ofiarami, 
przyniesie wolność d la  w s z y s t k i c h  I ndów,  
w jej granicach i&maaiętjch, Des względu na ich 
pochodzenie f wyznanie11

Przemówienia tego wysłuchało zgromadzenie w po
stawie stojącej, a rezolucję uchwaliło jednogłośnie 
wśród niemilknących oklasków.

Adwokat dr Btrd*l (przedstawiciel polskiego 
stronnictwa Indowego) zaznacza, że taktyka stań
czyków z ubiegłej sbsyi „ejmowej budzi wprost 
wstręt P.,-ieszli oni do porządku dziennego nad re
formą wyborczą, ale gdy im rząd polecił w tej 
strawie coś zrobić, zaraz złuż«jczo cofnęli się I 
zmieniony wniosek odesłali do Wydziału krajowe
go. Zrobili, czego ruąd chciał, bo riąd, to Ich do 
brodziej, z jogo rąk pusladają mandaty. To poztę 
powanie wskazuje. ż» konserwatyzm znujduje się 
jaż u schyłku. Drogim znakiem upadku jest po
wstanie centrum t. aw. ludowego w Sejmie. Zbie
rają zlę jego członkowie, jak grabarze, aby konser
wę jak najprędnej pochować. To się konserwie ga
licyjskiej należy w caasach, gay na SląsLu lud 
polski wstaje 1 wjblera swego posła, gdy w Kró
lestwie walczą dla autonomii. Jeżeli i w naszym 
kraju znikną a widowni, to różnice, wynikające dla 
u.zsego narodu z powodu trzocn zaborów znlkuą 
zupę nie. (Żywe oklaski).

Radca m. dr Grott podnosi, żb żądanie prawa 
wyborczego nie jeet samoistnym czynnikiem demo
kratyzującym społeczeństwo. Odnawianie prawa wy- 
oorczego stanowi tylko jeono ogniwo w tym łań
cuchu. Większość konserwatywna rzuca hasło tylno 
dia oligarchów 5fr Dzieduszycki groził nawet w par
lamencie, że gdyDy zt.prowadzono powszechne gło
sowanie, to dziki kraj galicyjski zjawi się w par
lamencie. Nie licuje z godnością człowieka takie 
grożenie komuś swoim własnym ludem 1 Nie auto
nomii pragną konjerwatyścl, ale swoich własnych 
rządów. Nie można się więc zgodzić na wyodręb
nienie naszego kroju, bo byłoby ono tylko nową 
formą kauta. Pokazuje eię nu wet, że knot stańczy
kowski przeszkodził wytworzeniu się demokracyl 
skoro poseł Głąblńskl we wniosku swoim nie żądał 
powszechnego prawa głosowania. Dopiero wyniki 
walki w Królestwie pobudziły nas do demokratyza
cji. Gdy poprzednio tylko V kuryi żądaliśmy, obe 
cnie jesteśmy aa powssechnem prawem głotowania. 
My musimy żądze tatże proporcjonalnego prawa 
głosowania —  aby i mniejszość miała zapewnioną 
reprezentację.

Nit ■ Ul takie słuszność. Sejm co do sprawy 
nauczycielskiej, bo mógł wygodnie sprawę całą juz 
dziś radykalnie hal wić, nie odkładając jej do ro 
ka 1911. Wystarczyło naciągnąć pożreakę. nz L .6 
rej amortyzację płaeonoby rocznie do IV , miliona 
koro* rocznie, a reguiaeya płac nauczycielskich by 
łaby jeż tera* rzpr<fw»4*or.v (Hsczae ok'»jkl)

Radca Nismelz zgłasza wniosek o udzielenie o d u  
posłom w e t u m  z a u f a n i a  i podziękowanie za 
ich dLiałainość poselską.

Radca Stan. Nu* Ha omówił sprawy szkolnictwa 
domagając się równonprawnieaia na polu oświaty, 
zniesienia typów tskół, reformy szkolnictwa ludo
wego, planów * nukowych i irztrukcyj. Mówca igło 
sił naz^ępcjącą reaolncyą:

„Ponkwaz nauczycielstwo wobec ostatnich debat 
sejmowych obawia się, że Sejm nawet po uzyska
niu funduszów z propinacji nie spełni słusznych 
żądań nauczycielstwa, zwraea się zeOraale do po 
słów z prośbą o poczynienie ztosownych starań 
u rządu, aby nie pozwolił ma pokrzywdzenie nau 
caytielktwa“ (Rezolucję uchwalono).

Dr Bobrowski, przedstawiciel partyi zocyalno- 
demokratycznej, wyraża uznanie posłom za zwoła 
nie zgromadzenie, n p. Rotterowi aa jego przemó 
wiente w Sejmie. Mówca zwraca uwagę, że kilka 
lat prowadzoną jezt walka o powzzechne prawo 
głosowania, lud jednak w  walce tbj ztoi udozobnio- 
ny. Obaj posłowie krakowscy popierają sprawę po 
wsaechnego głosowania, s powoda regulaminu Koła 
polskiego w Wiedniu nie mogą jednak w Isbie dać 
wyrazu swoim aap»trywanlom, a poseł Petelens j od 
- t l i  głosowania nad wnioskami o powssechne prawo 
głosowania mnsiał wyjść z sali. W  ten zposób dalej 
yć nie może, nie mjgą decydować o nadania praw 

obywatelskich szerokim maiom c i , co n nas mają 
tylko hazło „przy Tot.e stoisfcy“ , a w Roiyl idą 
pod pomnik carycy Katarzyny. (Oklaski). Robotnicy 
w sprawie o zdobycie prawa gtasowawta działają 
dutąd zupełnie legalnie, ale praca Ich braci w Kró
lestwie Polakiem sbyt była wleira I zbyt zaraźliwa, 
abyśmy tutaj długo posostać jeszcze mogli w le
galnych granicach (Bnrallwe oklaski). Może reakcja 
lodowa zgniecie tych siaohrajów poi.tyeznych. So- 
cyanśd wyjaą na nlicę, a a nfml powinni wyjść 
demokraci i ludowcy. N >chaj nie będzie zakątka, 
gdeieby nie odbyło się zgromadzenie d. 28 b. o.. 
w dniu, w którym zaparować powinien ztrejk ns- 
•owy. Mówca wypowiada w końcu zdanie, że w o- 
becnych warnnkach uczciwy pozel nie powinien 
zasiadać w Kole polakiem.

Poseł Rotter odpowiada drowi Bobrówek iemu. 
Zaz tacza, że jeżeli pety ya sucyaiistów o po- 
wszecbDe prawo glosowania, wręczona marsza! 
kowi, uczyniła w Sejmie wrażenie, to tylko 
z powodu spokoju i powagi jej argumentów. 
Co do dalszej treści mowy dra Bobrowskiego, 
zaznacza n Rotter, ze iemokraci inne stanowią 
stronnictwo, a innem znown jest stronnictwo 
socyalno-demokratyczne. Każde stronnictwo wal
czy swojem- sposobami i pamętać powinno zna
mienne słowa Moltkego: „osobno maszerować, 
a bić przeciwnika razem11. Demokraci nie wy
mawiają socyalistom taktyki przez nich używa
nej, lecz żądają nawzajem, aby socyaliści nie 
próbowali narzucać im swoich śroaaów takty
cznych. O ile cnodzi o rzecz, w tym wypadku 
o powszechna prawo głosowania, demokraci stoją 
na temsamem stanowisku, co socyaliści. Skoro dr 
Bobrowski zarzucił drowi Petelenzowi, że wy
szedł z parlamentu podczas głosowania nad 
waioRkami o nagłość wnioskn o powszechne 
głosowanie, mnsi mówca oświadczyć, że uie był 
wtedy obecny w Wiednia, ale byłby postąpił 
podobnie, jak dr Petelecz. W  chwili zaś sta
nowczej, gdy o meritum sprawy rozchoazić się

będzie, spemi według sumienia swój obowiązek 
Jeżeli ogół zebranych przyjmie to stanowisko 
mówcy do wiadomości, to dobrze; jeżeli nie, to 
mówca nad to, co daje, więcej dać nie może. 
(Żywe oklaski).

P. Krwawica, maszynista kolejowy, zwraca 
się do posłów demokratycznych z prośbą, aby 
poparli żądania kolejarzy o regulacyę płac. Po
seł Petelenz podnosi, że sprawę tę razem z p. 
Rotterem energicznie jut poruszał i dalej po
pierać ią będzie.

P. Jugendteln omawia su-awę szkolnictwa i 
domaga się podniesienia oświaty w kraju. Kow- 
ca zgłasza również w obsztrnem umotywowaniu 
rezoiucyę o zniesienie demoralizującej loteryi 
liczbowej. (Uch ,7alono).

Po przemowie dra G r o s s a  obu posłom wy 
rażono wotum zaufania, poczem o goazinie 10 
wieczór przewodniczący p. K l e m e n s i e w i c z  
zamKnął zgromadzenie.

Autonomia Królestwa Polskiego.
Nie sorawdziły się obawy, aby drugi zjazd 

zienouiów w Moskwie wyrzekł się swe, poprze
dniej uchwały, tyczącej się autonomii Królestwa 
Polskiegr A  obawy te nie były płonne, ponie
waż rozwinięto silną przeciw tej uchwale agi 
taeyę tak ze strony rządowej, jak i ze strony 
konstytucyjnej prawicy. Przedstawiano autono
mię jako straszaka, usiłowano wmówić, że zna
czy ona to samo, co oderwanie się Królestwa 
od Rosyi. A g itac ji tej sprzyjało małe uświado
mienie ogółu, nie mogą ego się jeszcze zoryen- 
tować w kwestyacb foim rzą-ln reprezentacyj
nego. Nawet ludzie najlepszej woli, szczerzy 
przyjaciele naszego narodu, jak prof. P o g o -  
d i n , drżeli na saoą myśl autonomii, obawiali 
się, że rozdzieli ona na wioici Rosyan oa Polt 
ków. Wydawało im się, że żądana przez nieb 
autonomia da Królestwu stanowisku Węgier w 
Anstryi, będzie powtórzeniem stosunku Norwe
gii do Szwecji.

Cóż dziwnego, żo kiedy szlachetniejsze i oświe
cone jednostki wyrażały taką obawę , to ludzie 
mniej dobrej woli, mniej oświeceni, uważali 
myśl autonomii za początek rozczłonkowania a 
rawet podz.ałn Rosyi. Stąd też z licznych stron, 
od ziemstw powiatowych i Dnm miejskich, sały 
gorące protesty przeciw zamachowi zjazdu ua 
całość monarchii rosyjskiej. Nietylko dzienni
karstwo rządowe i reaLcyjue, ale organy umiar
kowane uderzyły na trwogę Nawet „Ruśa, u- 
ważana za ofieyalny organ przyjaciół Polski, 
jeszcze przed Łrzema tygodniami radziła usunąć 
kwestyę autonomii z porządku dziennego zjazdu. 
Samo biuro zjazdu, zatrwużoue silnie objaw a- 
jącem się niezadowoleniem z jego uchwały, ogła
szając oiicyalną odezwę do społeczeństwa, opu
ściło m>ędzy jezdncy-m i sprawę polską, a ty i to 
ogóm kowo wyraziło się o potrzebie przyznania 
kresom praw narodowych.

W  tak nieprzychylnej dla autonom.i Króle
stwa atmosferze zeDrał się drug: zjazd ziemcow. 
Na szczęście przybył z pomocą naszej sprawie 
Komunikat Wittugo, obwieszczający świaiu, że 
„zuchwałe11 dążenia polskie do autonomii posta 
nuMł rząd stłumić przez zaprowadzenie stann 
wojennego. Otworzyły się oczy wszystkim In 
dziom dobrej woli. Zrozumieli, ie  rząd, który 
ogłosił d piero co konstytucję, natychmiast, ns 
•Irugi dz.eń prawie, dbuco ją brutalnie, mo
że wzbudzić żadnego zaufania, zrozumieli, ie  co 
dziś spotkało Polaków, może jutro spotkać Ro 
8yan. Więc odraza, we własavm interesu rosyj
skim, obj&wiła się n członków zjazdu symoatya 
d'a naszej sprawy, — odrazu nawet c>;ęść nie
przychylnego nam dotychczas dziennikarstwa 
stanęła po naszej strooio. Następstwem tego 
zwroiu było przypatrzenie się bliżej owej trwo
gę budzącej autonomii. I  przekonano się, że nu 
taki stras/my djabeł, ak go m« nią. Co więcej 
zaczęto przekonywać się, ze nadati.e autonomii 
Królestwu l e ż y  w i n t e r e s i e  p a ń s t w a ,  
że bez niej ludność polska będzie w eiągłom 
wrzenia, że trudno myśleć o zgodzie dwóch Ba
ndów, jeżeli jeden z nich będzio nciskał dru 
gi i nie pozwuli mn nawet we własnych miej
scowych spiawach mieć głosu decydującego. - 
Miano do wyboru: zgodę, wzmacriającą siły 
pańetwowe, lub powrót do dawnej nienawiści, 
osłabiającej Rosyę na kresach zachodnich, a 
więc na punkcie naj wat niej szem, na przedmu
rzu od strony Niemiec.

To też w obradach zjazdu, odbywających się 
pod wrażeniem komunikatu Wittego, wszystkie 
powytsze motywy za autonomią Królestwa wy
stąpiły na plan pierwszy. Z początku pomimo 
obaw czuć było jeszcze pewne wahanie się, 
niedokładne jeszcze zrozumiecie ża iań Pola
ków, —  ale po przemówien.ach polskich dele
gatów, wyjaśniających istotę autonomii i oświad
czających, że nie od rządu, lecz od społeczeń
stwa rosyjskiego, jego przyszłej Dumy, wyrna 
gają sprawiedliwości i chcą wolno isć, ręka w 
rękę z wolnymi dla wspólnego hohra i rozwo
ju —  po tych przemówieniach nawet cbłodai 
dla sprawy polskiej gorącą dla niej powzięli 
sympatyę.

Podawaliśmy już z dzienników rosyjskicn nie
które przemówienia ziemcow, tyczące się auto
nomii. uzupełniając w ten sposób nadsyłane nam 
telegramy. Dziś damy streszczenie specyalnej 
„dyskusyi polskiej" i rezolucję będącą jej wy
nikiem.

W  dysKusyi, która zajęła d wa posiedzenia, 
zabierało głos koło 40 mówców. Mamy dotych
czas wiadomości tylko z pierwszego posie
dzenia.

S t r n w e  powiedział, że stan wojenny w Pol
sce raduje Berlin, ale zasmuca Moskwę. „Łaio- 
uomia zasmnei Berlin, ale rozraduje M «k *rt  
i Rosyę. N&s nie wzruszają smntki berlińskie, 
a gdyby nastąpiło wkroczenie wojsk, przeciw
stawimy mu siłę"

Piotr D o ł g o r n s o w  mówił, *e olacy są 
zbyt rozumni, aby marzyć o oderwan.u się od 
Rosyi. Wprawdzie nie mogą on' jeszcze nas 
kochać, ale my zasłużymy na ich miłość. Pola 
cy mogą żywić nadzieje, dalej idące, ale nie 
my, Słowianie, mamy obawiać. W i e l 
k ą  b ę d z i e  r o l a  P o l s k i  ff p r z y s z ł e .  f e_ 
d e r a c y i  s ł o w i a n s k • ej.

K o t l a r e w s k i j  lowoazil, że rozczłonitow a- 
mem Rosyi grozi anstryacka i pruska mobili- 
zacya. Autonomia Polski wzmocni Rosyę i ^ l i 
ty  ją z Anglią i Francyą.
‘ S z c z e p k i n  powiada: „Niemcy rozummią 

cnyba, jaŁ niebezpieczna jest wojna dla stłu
mienia ruchu demoKratycznegc w sąsiednem 
państwie, gdy się ma u siebie silną partyę de

mokratyczną. O pozy cyc reakeyonistów rosyj
skich nib jest niebezpieczna. Mówca proponuje, 
aby ogłosić drukiem stwierdzone przez Bi aro 
zjazdu oświadczenie ks. P. Dołgorukowa, doty
czące rozmowy generał gubernatora warszaw
skiego z ks. Z. CLeimickim, w której Dyła 
wzmianka o możliwości wkroczenie wojska pru
skiego do Królestwa Polskiego".

K o k o s z  k i n  oświadczył, że Niemcy pojmu
ją, jak trudną jest wojna, w celu stłumienia 
rucha demokratycznego w sąsiednim kraju, kie
dy się ma w domu u siebie silne stronnictwo 
demokratyczne. Opozycya ze strony rosyjskich 
reakeyonistów nie jest niebezpieczną. — .Żądał 
mówca, aby wydrukowane zostały i zaświad
czone przez Biuro powtórzone na kongresie 
prcez Dołgorukowa pogróżai Suałłona. wypo
wiedziane do ks. Chełmickiego o najścia Pru
saków. Bez autonomii Polskę utrzymać można 
tylko przy pomocy bagnetów. Byłoby to grobem 
wolności rosyjsiciej Prawdziwy patryotyzm wy
maga przyznania Polsce autonomii.

K o s z t  a r e w  osw.adcza: „ N i e c h  t y l k o  
N i e m c y  w k r o c z ą  w g r a n i c e  R o s y i ,  a 
p r z y p o m n i m y  i m G r u n w a l d " .

P o  po w (7 Tkacka) mówi: „Nie kopcie gro
bu dla wolności rosyjstciej. Jej jeszcze niema, 
a gdy będzie, znajdzie się i autonomia Pol
ski".

D o s ł o w n e  b r z m i e n i e  r e z o l u c y i  w 
k w e s t y j  p o l s k i e j ,  u c h w a l o n e  p r z e z  
z j a z d  z i e m c ó w  w M o s k w i e ,  o p i e w a :  

„Potwierdzając w całości uchwale poDrze- 
dniego zjazdu miejskich i ziemskich działaczy 
w sprawie autonomii Królestwa Polskiego i o- 
świadczając jednocześnie, że wskazane w tej 
uchwale rozstrzygnięcie kwestyi polsknj nietylko 
niema nic wspólnego z pojęciem oddzielenia Polski 
od Rosyi, jęcz przeciwnie, przedstawia sie ono 
koniecznym środkiem do trwałego zabezpiecze
nia całości i potęgi monarchii rosyjskiej, i że 
z tego powodu motywy rządowego komunikatu, 
usprawiedliwiająco wprowadzenie stann wojen
nego w Królestwie Polsttiem dążeniami do au
tonomii i nznaiące te dazenia. pierwszy
krok do oderwania się od Rosyi, z u p e ł n i e  
n i e  o d p o w i a d a j ą  r z e c z y w i s t e m u  po 
ł o ż e n i u  r z e c z y  —  postanowił Zjazd dla 
dla uspokojenia Polski n z n a ć  k o n i e c z n o ś ć  
n a t y c h m i a s t o w e g o  w p r o w a d z e n i a  ua- 
s i ę p n j ą c y c b  ś r o d k ó w

1) Zniesienie wprowadzonego w Królestwie 
Polskieui stann wyjątkowego; 2) formalne włą
czenie w zakres spraw, podlegających rozstrzy
gnięcia pierwszego narodowego zebrania przed
stawicieli Rosyi, sprawy wprowadzenia w Kró
lestwie Polakiem ustroju a u t o n o m i c z n e g o  
przy zachowaniu państwowej jedności monar
chii; 3) natychmiastowe wydanie tymczasowych 
rozporządzeń o wprowadzeniu polskiego i in
nych miejscowych języków przynajmniej w 
szkołach początkowych, oraz zarządach i są
dach gminnych i o dopuszczeniu tych języków 
w czynnościach sądów pokoju.

Przy głosowania uchwalono przyjęcie żąda
nia autonomii do ogólnej rezolucyi 167 głosami 
(przeciw 12), żądani i z n i e s i e n i a  s t a n u  
w o j e n n e g o  170 głosami (przeciw 4), przy
jęcie żądania antenom ii dla Polski do programu 
Dumy 176 głosami (przeciw 2), żądanie tym
czasowych środków, celem uspokojenia i wol
ności używania ka, poiakio^o 176 gljsanii
(przeciw 3), a następnie całą rezoiucyę 168 
głosami (przeciw 10).

(Telegramy „N. Reformy" z 27 lietopaaa)
Moskwa (Pet. Ag. te l). Kongres ziemstw n- 

cbwalił 86 głosami p-zeciw 57 w y s ł a ć  d e- 
p u t a c y ę  do hr.  W i t t e g o ,  która ma mn 
wręczyć rezoiucyę kongresa i udzielić mn co 
do niej inlonnacyL Depntacya ta będzie tak/e 
prosić o urzeczywistnienie żądań, zawartych w 
rezolucyi. Uchwalono dalej wyrazić Wittemu 
z a u f a n i e ,  natomiast postanowiono wyrazić 
z u p e ł n ą  n i e u f n o ś ć  min.strowi spraw we
wnętrznych D u r nowo ,  który kontynuuje po
litykę dawnej biarokracyr i zażąuać b e z 
z w ł o c z n e j  d y m i s y i  t e g o  m i n i s t r a .  
Kilkn uczesfnikćw kongresu wniosło p r o t e s t  
przeciw rezolucyi, wnosząc zarazem, aby ze 
względu na pannjące lozdrażnienie wstrzymać 
się w przedkładaniu żądań hr. Witcemu. wyra
zić mn zaufanie kongresa i na razie o d r o 
c z y ć  k w e s t y ę  w y b o r ó w  i a u t o n o m i i  
d l a  P o l s k i  do czasu zwołania Dtmy pcń- 
s t w o  w e j

Wiec urzędników,
Wczoraj po połndnlu zebrało się w s*H Rady 

miasta liesoe grono uriędilkóm autonomicznych i 
państwu wy ch różnych kategoryj I rang, eolea na 
raii naa sprawą obdlażenia stann nrzednieżego, bu
dowy tanich mieszkań 1 wielu innych spraw, ściśle 
związanych z położeniem ekonomicznem urzędni
ków. Zaorani» tagaił prof Wł. L. Jaworski, który 
wybrany tazie przewodniciącym wiecu, adał spra 
wę z działalności komitetu, wybranego na oita- 
tnłm ogólnym wiecu urzędniczym w Krakowie, któ
ry to komitet głównie miał się zająć obmyśleniem 
sposobu konwersyi długów urzędniczych. *  łwts u- 
waża, że w sanacji materyainych stosunków stann 
ursędnlcsbfro ważią jest organiaacy*, oparta aa 
samopomocy Komitet zastanawiał tatże, cayby 
me można było wejść w układ; * j**ą instytucją 
finansową w kraj a w tym kierunku. Muwca odczy
tał list od p. Sękowskiego, prezesa j Banka świąt
kowego, który skłania do ewentualnych daiałań 
sanacyjnych dłngów cr*ędników.

Refeient, sprawy, dla Której zwołano wlec, p. St. 
Niklas, określi**®* ogólną sytnacyę, która przed- 
*tawia się w po»t*cl 10,OOO.OOU Lorou długów n- 
rzędników za fcondyl&im), 3^00.000 bez kondyktn, 
co i  długami konsnmtyjmjnil wynosi obciążenie u- 
riędnlków 20 milionami oron jReferenl proponuje 
jako najlep**-r ®poaób konwersji długów, aDy nrzę 
dnlcy awlązall się w krajowe stowarzvB»«nIa, Dorę 

czające konwertywane długi, Takie stowarzyszenie 
praeprowadaa Konwersję i  jedną lstytucyą, a urzę
dnicy zamiast polic asekuracyjnych, płacą na fan- 
dnsz gwarjtncy juy 4 procent I nie potrzebują dla 
swyen weksli ręezycieli

0 tanieli domach referował aujunkt ląd z Tod- 
gorza dr Lieberman, a o podwyższeniu dodatku a- 
ktywalDego sekretarz mdtnlnlhtracyi podatku dr Pa- 
tkiewicz. Po wygłoszonych referatach przew. przed
łożył kilka rezolncyj, «  których najważniejsze są 
] )  wiec poleca komitetowi, aby w sprawie konwer- 
syi długów urzędniczych współd siałał • komitetem 
nrzędniesym we Lwowie, 2) wiec uznaje potrzebs
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założenia zwtązkn urzędników w Galicyi, któryby 
t» iw&ł nad wszrstkiem). interesami urzędników

Nad wnloikaml temi wyłoniła aię ożywiono dyz 
kusy*, w której posłowie Jan Rotter i dr I. Pete- 
lenz określili swoją działalność w parlamencib i u 
rządn w tej sprawie, zaznaczając jednak najwyższą 
korzyść w organizacyl stów. , Samopomocy". Co do 
projektu p. Niklasa, to spotkał się on z bard!™ sil
ną i rzeczową krytyką, a to z ust r. ®. dra Ban- 
drowskiego 1 p, Ctel-n. Zalewskiego, który w dłuż
szym rzeczowym wywodzie uważa sprawę przedsta
wioną przez referenta p. Niklasa z» niedojrzałą do 
uchwał wiecu urzędników. Kom itet nie postara ,ię
0 założenie na więkzze rozmiary Towarzyztwa spo
żywczego dla urzęaników, a referent tę ważną spra
wę sbył kilkoma ogólnikami. Sprawa budowy tanich 
mieszkań także nie może być przedmiotem nchwal, 
albowiem referent nawet w przybliżeniu nie wspo
mniał w której okolicy miasta lub poza jego obrę
bem komitet ma zamiar zakupić grunt na parcele. 
Natomiast dsiwi się mówca, że wiele ważnych spraw 
Komitet i jego referenci zbyli milczeniem, jak np. 
sprawę drożyzny artykułów spożywczych, uprawę 
bratu kontroli nad cenami mięsa, pieczywa itp. ar
tykułów i stawi* rezolucyę, 1) o otwarcie granic 
rosyjskich i rumuńskich dla praewoiu bydła roga
tego I trzody chlewnej, 2) o ustanowienie kontroli 
nad cenami artykułów targowych, 8) o wlęksae u- 
wzgiędniauie synów u-zęaników przy uwalnianiu 
od opłat szkolnych w szkołach średnich i wyż 
szt eh.

Ze zdumieniem dowiaduje się także mówca, iż 
obiecywana p r z e d  w y b o r a m i  przez referenta 
sprawa o morzenia długów urzędniczych przy pouo- 
ey namiestnictwa galicyjskiego, zaraz po w y b o 
r a c b  poszła w zapomnienie, czego dowodem od wo
ły WLnia zię referenta do samopomocy urzędników.

Z Innych mówców zaznaczyć należy głos p. Wll- 
lara, który wychodząc ze stanowiska, że zdemokra
tyzowanie parlamentu może przynieść pomoc urzę
dnikom, postawił wniosek w sprawie powszechnego 
prawe wyborczzgo, lecz przewudniczący dr Jawor
ski nie pezwollł na dyskusyę nad tym wnioskiem
1 oświadczył, że nie podda go pod głosowanie.

Na wniosek prezydenta miasta dra Lea wlec, 
bez uchwalenia wniosków odroczono, gdyż sprawy 
te są zbyt ważne by można je było wczoraj przy 
tak małym komplecie obecnych (o godzinie 9 wie
czór sal* prawie opustuszała) załatwić.

Strejk powszechny.
Jutro zatotu, jak wiadomo, w całej Przedlitawii 

urządzony będzie masowy, generalny stroju, jako 
manifestscya indn pracującego na rzecz powsze 
chnego prawa wyborczego Strejk taki staraniem 
partyi socyalistycznej urząd.ony będzie i w Krako
wie. Jakie będą jogu rozmiary i jak ta domocitra- 
cya wy pannie —  dzisiaj nie można wiedzieć, za
znaczyć jednak należy, że tutejsza p&itya socyall- 
stycsna rozwinęła niesłychanie energiczną agitacyę, 
by wypadi imponująco I poważnie, by niczem ma
mą, onym nie aost&l i nie dał nikomu podstawy do 
skargi a powoda demons racji, które gdyby słuBine 
i uzasadnione były, sprawie, za Którą walczą robo
tnicy, sasakodzlćby mogły. —  Ogłoszuny dotychczas 
przei „Naprzód- program jutraejszej demonstracji 
jest następujący; O godz. 9 rano odbędzie się sze- 
reg zgromadzeń w poszczególnych dzielnicach mia
sta 1 ua priedmiuściach; z każdego zgromadzenia 
udadzą aię następnie rczeBtnicy zwartym pochodem 
do ujeżdżalni przy uncy Rajskiej, gdzie o godz. 11 
rozpocznie się wielkie zgromudzonie Indowe, po kró- 
rem nastąpi pochód demonstracyjny do Rynku głó- 
w u ego. Po południa o godz. 4 zbierze się lad pra
cujący p o n o w n i e  na Rynka pod pomnikiem Mi
ckiewicza i tn czekać bidzie na telegram z Wie
dnia o stannwlszn, jakie rząd zajmie w parlamen
cie w sprawie reformy wyboresej. Telegram ten 
zostanie podany do wladomośol zgromadzonych, po» 
caeoi ruszy znów pochód demonBtrzcyjny z lampio
nami 1 transparentami.

Przez cały dzień porządek otrzymywać będzie 
w mieście straż porządkowa polskiej partyi socyal- 
no-demokratycznej z czerwonemt opaskami na ra
mionach

Goawy o braK światła i wody w mieście okaza
ły się płonne, gdyż kierownictwo partyi zroanmia- 
ło, że ludność nie może się bez tego obejść, dlate
go w gazowni 1 p «y  wodociągach oraca nie dozna 
przerwy.

Poniżej podajemy ca'y szereg artykulików, odno
szących się do jutrzejszego strejkn, z których mo- 
t.,a będzie wyrobić sobie sąd o możliwym przebie
gu uemonstracyl,

Zgromadzenia IlldnwP. Wozoraj odoyt Blę w Kra
kowie Bzereg zgromadzeń indowych w różnych pun
ktach miasta Najliczniejsze, jak zwykie, było przed 
połndniowe sgromadieuie w U jeżdża ln i, gdzie prze
mawiał poseł Dastyńscl na temat reformy wy aor
cie]. Po zgromadzeniu tłum z czterem* wlelkiem 
czerwonemt gSu udarami 1 kilkudziesięciu małemi 
chorągiewkami udał się ni Rynek, gdzie pos. Da
szyński przemówił p0 raz dragi, wzywając do ma 
sowego we wtorek strejzu. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono,

Po południu odbyło się w gsjj hotelu Kleina 
zgromadzenie kAbiet r*ewciinicayła p Karya Da
szyńska (żona posła), referat o powBzechnem pra
wie wyborczem wygł°bHa PaQl K*»imiera Bnjwido- 
w a, której rezolucje za reformą v yborczą i za 
strajkiem wtorkowym zgromadzenie jednogłośnie 
uchwaliło

Zgromadzenie mnndantów 1 irundant“ adwoka
ckich w sprawie strojna masowego uchwaliło wczo
raj następującą reaulncyę: Zebrani uchwalają "Ma 
zamanifestowania solidarności z proletaryaiem, 
walczącym o powszechne, równe, bezpośrednie i taj
ne giosuwaula, wrtrzymać się w dniu 28 listopada 
w zapetności od pracy i wziąć gremialnie udział 
w demoustracyi, utiąd«0nej w ten ózien przez ro
botników.

Siiejk »^® 'ny W  sprawib tej w urzędowej 
r Gazecie Lwowski c,z"tamy: Wobec poławiają
cych się gdzlefleg '*1® nieP°kojących pogłosok — 
stwierdzić należy * 8 Laowc*cśt,ią, że nanka
we wsnystklch szzolach publicznych, średnich i niż
szych nie dozna z okazyi izpowiedslanyph na naj
bliższe dni manifestacyj strajkowych żadnej prze
rwy i że zarządzono wsiystk’" potrzebne środki, 

<e aby uczniom, udającym się W tych dnlicn do szko 
łv zapewnić bezwaronkowe bezpieczeństwo. Wazel- 
kie pr*et® obawy w tym kleranku są nieuzasa
dnione.

Młodzież handlowa wobec strejku. Wczoraj
odbyło się w stowarzyszeniu kupców i młodzieży 
handlowej zt ta e młodzieży handlowej, Po prze
mówieniu p Ślimakówskiego uchwalono rezolucyę, 
w której podnosząc potrzebę zaprowadzenia po
wszechnego Praw a losowania postanowiono jedna k 
jednomyślnie n ie  p r z e r y w a ć  p r a c y  28 bm.

Z kongreyaoyl kupieckiej komunikują nam, że 
wobec uchwały pomocników handlowych, postano
wiono n e z a m y k a ć  s k l e p ó w  28 bm.

zgromadzenia młodzieży. W sobotę odbyły się 
w hotelu Kleina i w uniwersytecie zebrania mło
dzieży w sprawie zajęcia stanowiska co do strejkn 
dnia 28 bm. Na obu zgromadzeniach przyszło do 
burzliwych zajść. Jedna część młodzieży nie pój
dzie jntro na wykłady, druga nie przerwie nauki. 
W sprawie burzliwych zajść w uniwersytecie pro
rektor dr C y b u l s k i  w y d a ł  o d e z w ę  do mło
d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ,  w której upomina, aby 
podobne zajścia w gmaohu uniwersyteckim, jak w 
sobotę, na przyszłość miejsca nie miały i aby w ze
braniach w uniwersytecie nie braiy nasłała ojoby, 
nie mające z uniwersytetem nic wspólnego.

Pogotowia wojskowe W nieście Jak się do
wiadujemy, władze policyjne, w poroznmienin z woj
skowością, postanowiły, aby jutro od rana po uli
cach miasta patrolowały oddziały dragonów. Nad-,o 
dworzec kolejowy, gazowni* i elektrownia obsadzo
ne zostaną kompaniami wojska.

Dragoni, którzy będą pełnili służbę na ulicach 
miasta, przybyli z Wiednia. Natomiast przed tygo
dnie* batalion krakowskiego 13 pnłku wysłany 
został do Karwina i Morawskiej Ostrawy.

Zamknięcie szynków w Krakowie. Magistrat 
miasta Krakowa jako władza przemysłowa w poro
znmienin z tutejszą dyrokcyi pollcyi, nz podstawie 
§. 64 nstęp 2 nstawy przemysłowej, s powodu za
chodzącej obawy niepokojów aarządza, aby s z y n- 
k i,  p i w i a r n i e ,  tudzież d r u g o r z ę d n e  ka
w i a r n i e  w mibścio Krakowie w dnia 27 listopa
da b. r. od g o d z i n y  6 w i e c z ó r ,  oraz w dniu 
28 listopada p r z e s  c a ł y  d a i 6 h do g o d z i n y  
6 r ano  dn i a  29 l i s t o p a d a  b y ł y  z am
kn i ę t e .  —  Zarządzenie to poapisał prezydent mia
sta dr Leo.

Zamknięcie cukierń Stowarzyszenie cukierni
ków nz odbytem posiedzeniu postanowiono sKLpów 
w dniu 28 b. m., t. j. we wtorek, n ie  o t w i e- 
rać, ze względu ua bezpieczeństwo.

Targi W poniedziałek Dzisiaj, w poniedziałek, 
oabył się na Rynka dosyć duży i ożywiony targ 
na wszystkie prodnkta żywności, które zwykle sprze
dawane są wyłącznie we wtorek. Równocześnie od
był się targ na Placu Jabłonowskich na ziemniaki 
i na Płaca pod Bernardynami na kapustę. Jntro, 
we wtorek, zwykłego targu nie będzie. Dzisiaj pra
wic we wszystkich domach w mieście zakapowano 
podwójne ilości mięsa, nabiału i pieczywa, z powo
da przewidywanego jntro brazo tych produktów.

Zgromadzenie w Podgórzu. Wczoraj w niedzielę 
odbyto się socjalistyczne zgromadzenie w lokaln 
robotniczego sto w. „Postęp" w Podgórza. Przewo
dniczył p, Mazur. Referent p. Baścik omówił sto- 
snnki w Rusyl, na Węgrzech i u nas w Galicyi, 
skrytykował projekt dr Górskiego reformy wybor
czej do Sejmn, a wreszcie wezwał zebranych do 
solidarnego wstrzymania się od pracy we wtorek 
28 bm., stawiając w tym dachn rezolncyę, którą 
przez aKlamacyę uchwalono po krótkiej dyskusyi, 
poczem zgromadzeni opuścili łokal, śpiewając „Czer
wony sztandar".

Ze L.W0W£ donoszą nam: Bezrobocie 28 b. m. 
prawdopodobnie będzie enpełne. Odpowiednie uchwa
ły powzięli rieinlcy, pi ikarze, ślusarze, blacharze 
i inne zawody metalurgiczne. Piekarze czarnego 
pieczywa ukończą roboty we wtorek o godz. 6 ra
no, natomiast piekarze białego pieczywa ułożyli 
zgodnie z robotniKaml pracować do godziny 8 rano. 
Depotacya robotnicza udała się do d/rektora teatru 
p PawukowLktego z prośbą, aby we wtorek po po
łudniu dano pizeaBtawienie dia strajkujących robo
tników. P. Pawlikowski przyrzekł wystawić „W e
sele" Wyspiańskiego. Ogól kupców nie ma zamiarn 
zamykać sklepów w dzień strejkn, taksamo i lestz- 
nracye. Również 1 rnch tramwajów nie zoBtanla 
wstrzymany.

Program manfestaoyl wtorkowej we Lwowie jest 
następujący: Od godziny 7 do 10 spacer po mie
ście. O godz. 10 sgromadzenie na dziedzińcu ratu
szowym. Przemawiać będą: reprezentant miejscowe
go komitetu, reprezentant polskiej i ruskiej socyal- 
nej demekracyf, następnie reprezentanci poszcsegól 
uych zawodów, a w końcu przedstawiciel akademi
ckiej młodzieży socyalistycznej. Zgromadzenie po
trwa do godziny 12, poczem wyrnBzy pochód nlicą 
Halicką, Batorego, Fredry, Akademicką, pi. M&rya- 
cktm, Karola Ludwika pod teatr, gdzie odbędzie 
się moetlng.

27 listopada, 

Jutro nie wyjdzie „Nowa Reforma" z powodu
powszechnego strejkn składaczów drukarskich w ca- 
łoj Anatryi.

We środę kolo godziny 10 rano wydamy doda
tek poranny dla miejscowych czytelników. Zamiej 
acowi prenumeratorzy otrzymają dodatek wraz z 
głównym numerem, który ukaże się tegoż dnia 
wieczór o zwykłym czasie.

Wieczorek listopadowy. W niedzielę odbył się 
uroczysty obchód ku nczuzenlu powstania listopado- 
wego, urządzony staraniem „Sokoła" krakowskiego. 
Kulminacyjnym punktem wieczoru był oaczyt, wy
głoszony przez prof uniwersytetu Jaglell dra W i
ktora Czermaka. Na samym wstępie raznaczyi pre
legent, że nie chodzi ma o przedstawienie historyi 
powstania listopadowego, Łylekroć jnż om* wianej, 
ale o jego i naczenlo. Różne jnż baidz były zapa
trywania na to powstanie: jedni uważali Poiskę za 
męczennłczkę, a powstanie za ruch święty, inni gło
sili, te powstanie to było wprost przestępstwem, 
elanie to dragie jest bardzo niesłuszne, powstanie 

lej^anę nam korzyść przyniosło. Przed 1815 r. 
brak nam oyło samodzielności, a Rosya chcąc Pol
skę osłabić, dążyła do rozbicia, rozłączenia Korony 
od L*twy flek *n ler I  chciał Litwę przez otwo
rzenie wielkiego księstwa litewskiego pociągnąć do 
Rosyl. Owoce usiłowań tych były widoczne już w 
r 1812, kiedy Litwini często przeciw Polakom wal
czyli Uciskat-U I o.ska dwie tni&łi drogi: ugodową 
i drogę walk, tę też wybri.no, a powstanie poły 
r-zyło nas na nowo z Litwą. Dzięki niemn też ms 
my te wspaniałe skirby poezji naszej, których nie 
bylibyśmy mieli, gdyby powstania nie było. Dalsza 
korzyść —  walka o niepodległość tyła doskonałą 
próbą sił, była Bzkołą doświadczenia narodowego 
prze Konano się, te chcąc walkę taką na trwalszych 
oprzeć podstawach, trzeba dia polskości lud pozy. 
skać, trzeba zbliżyć się do niego. I  tu początek 
naszego dzisiejszego piogramu narodowego, począ 
T0k naszych dzisiejszych dążeń i zapatrywań, do 
których doszliśmy dzięki powstania.

Po ukończeniu wyklado, za który nagrodzono 
pre eeenta hnesnemi oklaskami, odśpiewała panna 
S. S. trzy pieśni Galla, przy ̂ akompaniamencie for
tepianu, poczem artysta dramatyczny p, Jerzy Le

szczyńsk1 ślicznie oddeklamcwał kilka wierszy Ko
nopnickiej, zyskując zupełne nznanleo ze strony pu
bliczności. Po odśpiewania przez duskon&ły chór 
„Lutni" „Pieśni patryotycinych" Galla, które wy
padły zupełnie poprawnie, zakończono oochód śpie
wem pieśni „Boże coś Polskę" i „Boże Ojcze".—  
Podczas Całego wiedzom przygrywała amatorska 
orkiestra sokola pod kierunkiem p, Urjgi, Któremn 
należy się peine uznanie za niestrudzoną pracę koło 
jej rozwoju.

Wieczór listopadowy, urządzony staraniem i si
lami n.»nczycleli ludowych, odbył się wczoraj w nie
dzielę w sali resursy urzędniczej. Wykonanie całe 
go programu, próoa jednego numeru solowego śpie
wu p. Plątosa, siłami wyłącznie swojemi, było mi
łą 1 pożądaną niespodzianką. Z pośród wykonaw
ców zwróciła na siebie uwagę młoda smatorka p. 
Czerwińska, posiadając i ładny mezio-sopran. Na 
skrzypcach grał p. Kłosiński i wyks.ał już dobrze 
wyrobioną grę Odczyt o powstaniu listopadowem 
wygłosił p. Michalski. Tak chór nauczycielski, jak 
i orkiestra imatorska pod kierunkiem p. Isepiego, 
zasłużyły na uznanie. Barytonista p. Piątosa po
siadający ładny, dobrze postawiony i wysekolony 
głos, urozmaicił program swoim współudziałem, zbie
rając za artystyczny śpiew żewe oklaski.

Wioczor rauzykalno-wokainy na dochód noogicu 
roaaków z zaboru rosyjsclcgo, zgromadził w soootę 
w sali hotein Saskiego dosyć liczną pnuliosność. 
W  części muzycznej wybitneml ustępami programu 
był śpiew p. St. Bursy, oraz p. Królikiewicz, na- 
nczycieiKi śpiewa, nieaawno w Krazowie osiadłej. 
P Burs* który zdrbył sobie już pochlebną opinię 
jako doskonały śpiewak-amator, utwierdził wczoraj 
opinię pochlebną o swoim głosie i umiejętności 
nżywania takowego. W  jego imerpretacyi różnych 
kompozytorów przebija wielka inteligencja i ziozn 
mienie myśli autora. Oklaski, którcmi go darzono, 
były też zupełnie zasłużone. Oklaskami darzono ró
wnież I p. Jadwigę Krnliklewiczównę za piękne od- 
ściowanie kilku pieśni. Dekadenckie monologi wy
głosił z humorem p. Zelwerowicz, Pom*ędzy śpie
wem 1 deklamacją odegrała orkiestra mandolinowa 
kilka numerów pod kierunkiem p. Senowskiege.

Uroczysta nabożeństwo oam.ąTKOwe odbędzie 
się we środę 29 listopada o godz. 10 Tano w ko
ściele 00. Dominikanów, na które komitet Opieki 
nad weteranami wojsk polskich 1831 rodaków za
prasza.

W dsien ten o godz. 5 popcłndnh młodiież zble 
rze się w Rynku przed kamieniem Kościuszki, skąd 
nda się na cmeDtarz, celem złożenia wieńców na 
groble powstańców.

Nabożeństwo Żałobne za dnszę ś. p. Przemy
sława K o t a r s k i e g o  odbędzie się we środę 29 
bm. o godzinie 8 rano w kościele 00 Kapucynów, 
fla które dyreKcya i urzędnicy Tow. zaliczkowego 
zaprsszają znajomych i przyjaciół ś. p. zmarłego.

Szereg O d czytów  nrządzz krakowskie koło Związ
ku Pomocy narodowe] na cele Związku. Pierwsza 
serya rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Złożą 
się na nią odczyty pp. Wacława Berenta, antora 
„Próchna", publicysty warszawehiegc Bronisława 
Lutomskiego, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
WlKtors Ozerm^ka, znanego literata, Tadeusza Ml- 
cińskiego, dra L  Rydla i prof. dra t¥acława To
karza. Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Jubileusz pedagoga. Wczoraj odbył cię jubi
leusz Bronisława TrsasKowskiego, en. dyrektora 
i radcy szkolnego, który przebył lat 56 na stano
wisku pedagoga. Najpierw odbyło się nabożeństwo 
solenne w kościele 00. Karmelitów, odprawione 
przez ks. Swiderskiego, w którem wzięła udział ro
dzina jubilata, uczenlce oba miejscowych gimnazjów 
żeńskich, grono nauczycielskie t-wiole osób a 
sta. Następnie Bkładall życzenia Jubilatowi w  jego 
mieszkania profesorowie i nauczycielki obu glmnr- 
syów żeńskich, oraz liczne zastępy dawnych nci 
niów I uczenie. Nadesłano też jubPatowl z całego 
kraju wiele listów i telegramów gratulacyjnych, 
między lnneml z polskiego gimnazyum w Cieszynie

Jedna z uczenie, panna Marya Siemaszkó n’ns, 
wygłosiła do jubilata wtaBny wiersz Wzruszony 
jablla* dziękował za objawy wdzięczności, zazna
czając, że jedna tylko idea tak go długo ze s*kołą 
związała, a nią była i jest miłość młodzieży.

siub W  sobotę, w kościele św. Norberta w Kra
kowie, pobłogosławiony został związek małżeński p. 
Michała Koprowskiego z panną Olgą Korytowską 
córką naczelnika urzędu pocztowego na dworcu ko
lejowym.

budżet miejski. W sobotę odbyło Się posiedze
nie kcmisyl badżetowej pod przewodnictwem prezy
denta dra Lea, Po zagajenia posiedzenia przez prze
wodniczą! ego, referent budżetu, p. Krzyżanowski, 
przedłożył komisyi projekt budżetu na rok 1906, 
poczem komlsya wybrała referentów poszczególnych 
działów, a mianowicie: dział I  (zarząd główny) ob
jął r. m. dr Staniszewski, dział I I  (zarząd majątku 
miejskiego) r. m. Beringur, dział I I I  (opłaty gmin 
ne) r. m. dr Gross, dział IV (zarząd ałngu miej
skiego) r. ro Szatkowski, dział V I V I (oezple- 
czeństwo publiczne oraz bodowy 1 roboty publiczne) 
r. m. Markus, dział V II (upiększenie mlaBta) r m 
Jndtlewicz. dział V III (żarząd targowy) r. m. 
Schwarz, dział IX  (zdrowotność) r. m. P»reńskl, 
dział X  (dobroczynność) r m. Birnbaum, dnał X I 
(sztuka i zabytki) r. m. Bąkowskt, dział X II O 
świata) r. ra. dr Mnczkowski, dział X II] i XIV 
(sprawy wojskowe i różne) r m. Snlikowski. Refe 
rentom budżetowym wodociągu wybrano r. m. Ban- 
drow'skiego. Następne posiedzenie komisyi budżeto
wej odbędzie się we środę dnia 29 listopada b r.
o godzinie 5 po południu.

Kradzież na poczcie. Śledztwo w sprawie ta
jemniczego iniknlęcla worka pieniężnego na poczcie 
kruki wsklej w filii przy ul. Bożego Ciała, z kwotą 
27 000 koron,  objął osobiście rade* policyl Wł 
Swolklen, który przesłuchuje cały personal tego
urzędu w swym biurze „pod telegrafem". Dotych 
czas nie zdołano wyświetlić faktu kradzieży. Ze
Lwowa przyjechał starsay komisarz pocztowy p 
Kowarzyk, Który robi dochodzenia w zakresie urzędn 
pocztowego.

Pod adresem riyrckcyl tramwaju Przy spo
sobności wczorajszego wieczora w „Sokole" zaznu 
czyćby należało, że dyrekeya tramwajowa, która 
każe praed cyrkiem wozom czekać na ukończenie 
przedstawienia —  przed „Sokół" na patryotyczny 
wieczór, ani jednego nie przysłała wozo. Postępo
wanie takie jest conajmnie] niestosowne.

Z PodflÓrza. W  niedzielę 26 b, ni. odbył się tu 
wleczorea listopadowy, urządzony przez tutejszy So
kół. Na program złożyły się słowo wstępne, wypo
wiedziane przez dra Bardla, deklamacya p Herge 
ta, solowa gra u* skrzypcach p. Kulińskiego, pro- 

, dukcyo chćrn sokolego pod kierunkiem p. Gawry
sia, wreszcie odegranie siłami amatorskleml sztu 
czki d. Urbańskiego „Na poddaszu". Wś.ód gra 
jących wyróżnili się p. Grz. i pani K. Ogółem wie
czór wypadł dobrze.

Sfaroutwo podgórskie ogłasza, żo listy wyborców

i  tutejsrego powiatu ze stanu handlowego 1 prze
mysłowego, uprawnionych do wyboru człontów Izby 
handlowej 1 przemysłowej w Krakowie można prze
glądać przez 14 dni w tu tej uDm starostwie, II. pię
tro, w urzędowych godzinach. Rekiamacye, wy»*o 
sowane do komisyi wyborczej, przedkładać należy 
tutejszemu starostwu do dni 14.

Magistrat podgórski podaje do wiadomości człon
ków gminy wyznania rsymsko-kat. uprawnionych do 
wyboru członków komitetu parafialnego, że lista 
wyboiców wyłożona została dc przeglądania w tut. 
magistracie na cztery tygodnie. Wybory odbędą się 
w dniu 13 stycznia 1906. Reklamacys należy wno
sić w przeciągu dni 8 od dnia 25 b m. licząc.

Tarnów, 26 listopada. W mieście nasaem agl- 
tacya wyborcza w toku. Żydzi odbywają co chwila 
posiedzenia, na których omawiają listy swoich kan 
dydatćw. Chrześcijanie, od nleh mnie] ruchliwi, nie 
mogą się zdobyć ra zgromadzenie. W  „Gwitidaie" 
miało Dyć zgromadzenie wyborcze „bez różnicy 
wyznań" zwołane przez p. Jamrowleza, ale nla do
szło do skutka. P. óamrowicz do spółki z kilką 
magistracką trzymają swoich kandydatów w tej m 
nicy 1 chcą nimi wyborców z LU koła dopiero 
w dzień wyborów zaskoczyć —  ale im się tym ra
zem nie nda, bo w mieście naszem formuje się już 
powoli „Stronnictwo .lemoKratyczne isrnowskie", 
zbliżone do stronnictwa „Nowej Reformy" i zdaje 
się weźmie już udział w bieżących wyborach do 
Rady gminnej. Kandydatów jest mnóbtno, a mię
dzy innymi kandyduje takie prof. Ludwik Młynez 
w kole III. Drobni knpcy 1 przemysłowcy, a takie 
inteligencja głosnjąca w kole III pójdą za nim so
lidarnie.

Tutejsze Towarzystwo „Eieuterya" rozwija się 
bardzo pomyślnie. Należą doń członkowie z różnych 
sfer i odbywają posiedzenia każdej niedzieli po po- 
łndnln na razie w szkole Staszyca, a od 1 grnania 
przeniosą się do własnego ickalu przy ulicy Koper
nika, naprzeciwko „Gwiazdy". Zaszłej niedzieli 
młat właśnie na ta ziem zeoranm „Eieuseryi" bar
dzo piękny odczyt prof. Młynek na temat: „U wagi 
nad programem naszej narodowej pracy", który 
zarząg „Eleutbryi" postanowił własnym nakładem 
wydrukować.

Dzisiaj odbyło się zebranie „Eleuteryi" na sta
cji kolejowej w Tarnowie, a wzięta w niem udzli ł 
z polecenia władz I olejowych cała służba Kolejowa 
Przemawiali na tem zobraniu deiegaci głównego 
narządu „Eleuteryi" z Krakowa, prezes tarnowskiej 
„Eleuteryi" Loon Możdżyńskf i prof Młyuek, ce
lem zachęcenia kolejarzy do przystąpienia ni człon
ków „Eleuteryi" Wkońca inspektor kolejowy Ka
raś, naczelnik tutejszej staeyi, podziękował mowcom 
za B*ciere usiłowania rozbudzania wstrzemięźliwo
ści od alkoholu między kolejarzami w Tarnowie.

„Dom Polski** w Czbrnlowcach. Dnia 2 i 3 
grudnia odbędzie się w Czerniowcacb uroczystość 
otwarcia i poświęcenia flDomn PolsKiego", który 
jest własnością Towarzystwa polskiego bratniej po 
mocy i Czytelni polskiej w Czerniowcach.

Z Wnr&zawy.
—  Pierwsze przedstawienia w teatrach warszaw

skich prieznr czone na głodnych, odbyły się w so
botę 25. b. m. Przyniosły one ogółem 1300 rb. 
dochodu. W  „Wielkim** dawano „Goplanę" W  Roz
maitościach „Zomstę" a w Lowościach „Primaoonnę". 
W  teatrze Rozmaitości artyści poprzedzili przedsta
wienie apoteozą złożywszy u stóp popiersia Mickie
wicza wieniec z napisem „Adamowi Mickiewiczów) 
w ńołdzio artyści dramatu polskiego".

— Na ekotek odezwy pistn 8DJ OgOł polBKl boj 
kotował Zakład rządowych ubezpieczeń w Królestwie 
Polsklem z powodu nieprzychylnego stanowiska, 
zajętego przez prezesa Daniłowskiego wobec uchwały 
urzędników postanawiającej wprowadzenie języka 
polskiego do urzędowania, polska klientela masowo 
wypowiada ubezpieczenia. Między inńymi sam Jakób 
hr. Potocki cofnął ubezpieczenie swoich majątków 
na 1 milion rubli. Jak wiadomo zarząd ubezpieczeń 
uazlelił ndrzędoikom Polakom dymisji, przejmując 
na ich miejsce Rosyan.

—  Zuchwnly rabunek popełniono w sobotę w ka
sie fabryki Br. buch Norbliua 1 Wernera. Około 
godz. 5 popoł,, gdy kasyer przygotowywał pieniądze 
do wypłaty, weszło do kantoru siedmiu ludzi ze 
sfery robotniczej i grożąc przełożonym urzędnikom 
rewolweram', żądali wydania kasy. Gdy kasyer So
snowski broniąc mienia, usiłował Kasetkę zamknąć 
do kaoj ogniotrwałej, jeden z rabusiów zadał mn 
ranę w piersi. Kasetkę, zawierającą 2000 rubli, 
zabrano a zanim przerażeni funkcy jaryasze się 
opamiętali, rabusie zniknęli na ulicy Żelaznej.

—  Z okazyi opróżnienia się dwóch posad sędziów 
śledczych w okręgi warszawskim, prasa energicznie 
domaga się powołania na te posady Polaków, pięt
nując bez ogrodki protekcyjny system na rzecz Ro
syan, praKtykowany przez prezesa izby Posnikowa.

— Na wszechrosyjskim Zjeździe kolejowym, uchwa
lono likwidacyę kasy emerytalnej, kolei warszaw
sko-wiedeńskiej, zgodnie z życzeniami pracowników 
ponawianem od lat kilku z wielką energią.

—  Artyści teatrów warszawskich z powodu wy
stawienia w teatrze letnim, przez trupę rosyjską 
„Mieszczan" Gorkiego, wysłali do autora następu
jącą depeszę. „Znakomitemu pisarzowi SKłsaamy 
hołd, wyrażając zarazem nadzieję, że na wolne! 
scenie polskiej będziemy mogli w przyszłości grać 
w swoim języku dzieła, jednego z najszlachetniej
szych synów Rosyi"- Dyrektor trupy Czernyszew, 
wysłał zaś od siebie następujący telegram do Goi 
kiego:

Szczęśliwi jesteśmy że możemy zawiadomić, iż 
w teatrze warszawskim ns przedstawieniu pańskiej 
sztuki „Mieszczanie", z b r a t a l i  s i ę  r o s y j s c y  
i p o l s c y  a r t y ś c i .  Runęła wiekowa zapora 
antagonizmu. R o s y j s k i e  i p o l s k i e  spo ł e -  
c z e ń s t w o  z a p e ł n i ł o  t e a t r .  —  Przyjęcie 

na Izwyczaj podniosłe. Pozdrawiamy bojownika ru
chu wolnościowego. Polscy artyści proszą o prze
słanie Panu wieńca. Niech żyje Gorkij".

— Na kolei warsziwsko-w iedeńskiej zaprowadzo
no na wzór kolei włOBktch, nowy podział czasu 24 
godzinny, zamiast dotychczasowego 12 godzinnego. 
Doba zaczyna się od północy óawna godzina 
pierwsza po południa nazywa się obecnie 13-tą itd.

Aresztowanie w Częstochowie. Z Częstochowy 
donoszą że tam aresztowano om gdaj: dra Kazimie
rza Giedryfa z Kamienicy Polskiej, ini Kazimie
rza Pawłowicza z Koninowa, Jóżeia Siecińskiego, 
A. Małeckiego, Bronisława Waręskiego i Karola 
Zawadę z Częstochowy.

Deli gaci Polscy U Wittego. z  Petersburga do
noszą do pism warszawskich pod datą 24 b, m. 
Po przyjeźilzie z Moskwy, p- Stamstaw L i b i c k i  
był przyjęty wczoraj o godz. 8-ej na andyencyi 
przez ministra spraw wewnętrznych, D n r n o w o, 
 ̂ dziś w południe przez piezesa rady ministrów 

hr. W i t  te go. R o z m o w a  t r wa ł a  d w i e  go 

dz i ny .  Zarówno ministrowi spraw wewnętrznych, 
jako też hr. Wittem u, p. Libicki szczegółowo wy- 
łuszczył p o ł o ż e n i e  w K r ó l e s t w i e  Po l sk i em.  
Hr, Witte siznaczył ze swojej strony stanowisko, 
zajęte WŁględem Królestwa Polskiego i zapewnił, 
że będzie nabtawał na to, aby Królestwo otrzymało 
te same swobody, jakie będą dane cebarstwu przy 
uznaniu języka polskiego, polskiej kuitury i jzero- 
kiem zastosowaniu samorządu w miejscowej adml 
nistracyi.

Uroczystość Miciclewiozowska w Poznaniu.
0 urządzonej w ubiegły plątez staraniem taratej- 
ssego Towarzystwa Czytelni kobiet uroczystości Mi- 
cklewlciowsklej w P o z n a n i u ,  w której wziął 
udział także artysta-śpiewak p. Aleksrrder Ha n
d l o w a  k i , pisze „Dziennik Poznański":

„Dawno Już nie panował w sali teatru polskie
go nastrój tak uroczysty i poważny, jak na wczo
rajszym wieczorze Mickiewiczowskim, W  lożacb i 
KrseBłaca zasiadły zastępy pań i panów w wieczór- 
kowych strojach —  nt scenie widniało wśród zie
leni popiersie naszego wieszcza. Uroczystość rozpo
czął piękny prolog Józefa Kościelskiego, apoteoza- 
jąey pieśń polską w indzie i lud w pieśni. Tę po
tęgę pieśni polskiej mieli slachacze poznać i od
czuć niebawem, bo oto na scenę wystąpił genialny 
jej interpretator, Aleksander Banurowszi, I  popły
nęła rzewna, poważna, drgająca gięboklem uczuciem 
pieśń na temat słów wlessczc- „Te rozkwitłe świe
żo driewa", smętną swą nntą przenikając serca 
słuchaczy Zzleawle przebrzmiały jej tony, i zdu
miona publiczność nie zdołała jer~,uze ocknąć się 
z niemego wrażenia, a już odezwały się dźwięki 
znanych słów wiersis Mlckiewiczc „Gdybym się 
*mienił w Wstęgę złocistą", porywając audytoryum 
swem jędrnem, tęsknot 1 pragnień pełnem brzmie
niem. Artysta wlał w ten utwór prześliczny catą 
siłę uczucia, a głos jego potężny, szlachetny, mięk
ki, jak górskie kryształy czysty, wnikał do Berc f 
przyspii izaf ich tętno, budząc w stnciiaczi ch uczu
cie dumy, iż pieśń polska „.Kiego posiada wyko
nawcę! Posypały się oklaski i kwiaty, jako slaby 
wyraz szczerego zacbwytu, który się wzmagał za 
Każdą nową pieśnią, wywołującą coraz to nowe, 
coruz silniejsze wrzżenia Nie wystarczył słucha
czom szereg pleśni programem oojętych i kiedy 
przebrzmiały tony ostatniego nnmern. ślicznej sere
nady Gails, zmuszono wprost artyB„ę OKizskami 1 
wywoływaniem bez końca do obdarzenia naB je- 
Bzcze dodatkuwą pieśnią Piękny otwór Lassena za
kończył szereg pieśbi, któro dunem nam było usły
szeć wczoraj, dzięki zabiegom Czytelni kooiet, z 
net takiego mistrzi, jacim jest Aleksander Ban- 
drowski Echo tych pieśni nie ucichnie tak prędko 
w sercacb i grać bęezie na strunach rozbudzonych 
przez niego nczoć. Artyście towarzyszył umiejętnie
1 dysaretnie prof. Broakere

„Na piękny ten wieczór złożyło się dalej nlb- 
zwykle staranne 1 dosKonałe przedstawienie jedne
go aktu „Konfederatów Barskich" Mickiewicza, w 
którem dyrektor Rygor, jako Ojciec Marek, grą 
swoją potężną poruszył wszystkich do głębi. Na
strój całego wieczoru był nadzwyczaj poważny, to 
też ożywczo podziałały słowa dra Jaworskiego, któ
ry za temat odczytu wziął apoteozę wieszcza, prze
prowadzoną w „Legionie" Wyspiańskiego. Dekla- 
macya pani dr Kocnerowej, któr» zaprodukowału 
nstę z „Dziadów" 1 żywy obraz, przedstawizjacy 
scenę z „Dz.adów", zakończyły szereg popisów 
wczo) ajszego wieczora".

Okrutna kara. Brutalność sądownictwa praskie
go , Która przed kilku dniami wzburzyła dc głębi 
cały ogół polski wrogim wyrokiem, wydanym na 
garstkę wiernych narodowości polskiej robotników 
górnoś.ąsklct w sobotę nowego dopuściła sfe gwał
tu. Przed sąd< <a karnym w Poznaniu stawali w tym 
dniu dwaj redaktorzy poznańskiej „Pracy": naczel
ny, p. M*ciej W i e r z b i ń s k i ,  i odpowiedzialny p. 
BoieBław R a k o w s k i ,  oskarżeni przez pruknrato- 
ryę o rzekome podburzanie do gwałtów, jakiego się 
dopatrzyła w artykule „Niebezpieczne u iblcye 
Prus". Jakkolwiek artykuł ten zawierał tylko ostrą 
krytykę politvki pruskiej, trybunał uznał przewi
nienie p. Wierzbińskiego za bardzo ciężfcśe 1 ska
zał go na p ó ł t o r a  r oku w i ę z i e n i a ,  p. Ra
kowskiego zaś na 400 marek grzywny. Eównocze 
śnib, ze względu na wysokość kary, sąd zarządził 
n a t y c h m i a s t o w e  z r e u t o w » n l e  p. V jerz- 
bińoKiego. Wyrok ten przewyższa srogością wszyst
kie, wydane od czterech lat na redaktorów polskich 
w zaborze pruskim i nasuwa wniosek, że ze wzglę- 
dt na wypadał w Królestwie, rząd pruski pragnie 
jeszcze brutalniej niż dotychczas, dać uczuć ludno
ści polskiej swoją siłę i władzę. P Wierzbińskie
mu, znanemu szerzej publiczności z licznych swych 
nowel na tle stosunków angielskich, wyrażamy *er- 
deczne nasze współczucie!

Sprawa ZsiganyLeęo. W  procesie przeciwko 
Zs5ganyi’emu i towarzyszom o znaną broszurę były 
prezydent gabinetu węgierskiego zeznał, jako świa
dek, że zoał Zsiganyiego i korzystał nieraz z jego 
usług, jednakże o broszurze „Zoysiga" nic nie 
wiedział. Powróciwszy do Rndapeszta, pc dłnższej 
nieobecności, znalazł ową broszurę na dwojem biur
ka i wtedy dopiero dowiedział się o niej. Na py
tanie przewodniczącego, czy Zslganyi pisał inne 
broszury na polecenie B»affy’ego, odpow‘edział 
świadek potwierdzająco W sobotę wieczorem ukoń
czył 8>ę proces. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych trybunał uwolnił wBiystkich trzech o- 
skarżonych. —  Prokurator zgłosił zażalenie niewa
żności.

Pizybycie króla Hakona do Norwegii. W so
botę ranc jacht Króla duńskiego „Dancbrog" rdał 
się s Horten do Droebak. Koło Dreebak wypcha* 
na spotkanie króla norweski oaręt wojenny „Heim 
dal", wiozący na pokładzie członków rządu nor
weskiego. Gdy król Hakon. niosąc na ręce matego 
następcę tronu, przybył z królową na pekład „Heim- 
dala", załoga oćdała mo królewskie honory, a mi
nister stanu Michelsea wygłosił mowę powitalną, 
w której pomiędzy inneml powiedział; „Prawie 
przez 600 lat Norwegia nie pos^dała własnych 
królów. Dzisiaj jest inaczej, dzisiaj przybywa mło
dy król, ażeby swoje przyszłe ognisko domowe roz
niecić w stolicy Norwegii, ażeby, jako wybraniec 
wolnego narodu, stanąć z wolnymi mężami na cze
le kraju. Naród norweski kocha ponad wszys ko 
swoją wolność i niezawisłość, swój wywalczony sa
morząd Będzie największym zaszczytem i najwięk
szą radością dla kroia, gdy razem z naroiem h- 
dzie tę wolność ochraniać. Dlategc Ind no wub*' 
wita Clę dzisiaj z zapałem i radość ą. Ni« h żyją 
król i królowa Norwegii!" Krćl odpowiedział, że 
starać się będzie * całych sił o przyckanie zaufa
nia naroin i mowę swo^ą zakończył okrzykiem: 
Niech żyje Norwegia!" Jacht królewski wpłynął 

{następnie do porta Chrystyaull, gdzie król wysiadł 
no ląd Tutaj powitał go prezydent stortingu. Ber- 
ner Para królewska z synkiem udała się nugtępnie 
do zamcu Wieczorem Chrystyanla była wspaniale 
oświetlona.
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3ta.l Zdrowia Ibona Z ChrystyaulI domszą: 
Sł in Ibsena nie jest Oszpośredaio groźny. Ibsen co- 
Jzi< nn'u wataje aa kilka godzin l okazuje dla wszy
stkich spraw zainteresowanie.

KongreS konfekcyOrtistÓW. Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj rozpoczął się przy bardiu licznym udziale 
kongres aastrj zckkh konffckcyoaistów, celem zaję
cia stanowiska wooec poszczególnych postanowień, 
proponowanyck przez nieustającą komisyę przemy- 
slo wą.

Proces o wysoulb ooszsodowanle. Aiwoksi
wiedeński dr Adolf Hahn jechał dnia 21 kwieinlo 
b r. pociągiem pospIc»znvm kolei południowej na 
Seaamerlng. W pobliżu staoyl Schottwlen-Ktamui wy
darzyła się naówcaas katastrofa, skutkiem której 
przeszło -30 ooóo odniosło rany. Dr Adolf flshn o»- 
niósł ranę tłaczona na głowie i silne wslrząś .tlenie 
nerwów, a skutki tego wypadku objawiły się 
w osłabieniu pamięci 1 upośledzeniu słacLa. Dr 
Hahn wytoczył kniei południowej proces i żąda 
60 000 koron na chorobę; 15 000 koron ze ubytek 
w dochodzie i  k.ncelaryi adwokackiej z powodu 
przerwy w pracy ziwolo^ej; 35.000 sa stracone 
zyski, gayi nie mógł wsląć odziała w założenia 
pewnego towarzystwa aksyjiegc; 5170 koioo tytu- 
ł o. kositow leczenia, a wreszcie 1000 koron mie
si  ̂'zaej renty. Zastępca kolei poladnuwej przyznał, 
że kolej jest zobowiązaną do odszkodowania, a!e 
zaprzeczył sk u tk i, n katastrofy i nsuał żądania d-a 
Hahtia sa wygórowane.

Trzęsienie ziemi na górze Mos. Przed kiiku- 
usa.Ł. dniami ćonii.«ły telegramy, ło na górze Atoa. 
gdzie się znajdują .i. u je  klasztory wscbodaie, sil
ne trzęsienie ziemi zrządziło wielkie szkoay. Mia
nowicie jeden z klasztorów został dosacaętnie sba- 
rzony. Obecnie donoszą s Konstantynopola, że na- 
ówczas zginęło 13 mnichów, na których runęła ska
ła, oderwana od gory skutkiem trzęsienia ziemi. 
Prócz tego barka, wioząca kilka mnichów, zaionjła 
we wzburzone m morzu.

Więzienie w Szllsaaiburgu Książka i. p. Br.
Szwarcego p t. „Sledm lat w Stlisselbargn" spopu
laryzowała w Poluce to osławione więzienie, prze
znaczone dla ważnych przestępców politycznych, 
O więztonin tern do ostatnich czasów mc prawie 
wiedzieć się nie dało. Wewnętrzne życie w tym 
padole smutku —  pokryłem było głęboką tajemni- 
cą, gdyż nikt ze szazanycn stamtąd nie wychodził, 

łuche tylko wieści krążyły w podauiaoh ustnych, 
raz niedokładne saesegóły dawały pisina zagranl- 
zue. 3zlisse!berg leży na wyspie, w miejscowości 
tacnej, o 60 wio.st od Petersbarg— Jest pod oez- 
ośredaim zarządem towarzysza ministra spraw we- 
fnętrznych w wydziale polloyi, na miejsce zaś 
otr.ezonym jest przez kompanię żandarmów, zwlą- 
zauyoh tajemnicą i Izolowanych również oa świata, 
za co otrzymują wysokie pensye.

Za wszelkie przewinienia, np. obelgę czynną wła 
dzy, zabójstwo, podpalenie —  więźniowie kurant są 
śmiercią, życie w powyiszem więzieniu nader jest 
(ciężkie, awłfcszcza przez pierwsze lat cztery. K»- 
iżdy więzień mmi cały daiłń pozostawać w zwej 
oel< nie mogąc nawet położyć się na łóżku, gdyż 
łóżko na dsień oywa aamykane C me iłowanie celi: 
ławka żelaana i takiż stół.

Nie wolno t*m ani nie robić, ani aa ?at czytać 
(bibliotek nie było). Pokarm jest nader prosty, je- 

I dnskowy dla adrowych I chorych (szpitali nie by
ło). vVIętaiów obierają w chałaty, w połowie po
pielate, w połowie czarne, i  aaaml na plecach. —  
Zwracają alę do nich na „ty" 1 zabraniają śpie
wać, git Itdać 1 poroaumlewaó się aa pomocą puka
nia. Za wykroczenia bito 1 karano surowo Zwy«le 
więźniowie nie wytrzymywali r»8u trybu i
albo kończyli chorobą' umysłową, albo znieważali 
ejrniLb żandarmów, ta co byli rozstrzeliwani (My 
s* tln MInakow)

Obecnie w Szlisaelbnrgu siedzą między Innymi 
znani pewnie czytelnikom: Łopatln (arezstowany w 
r. 1837), Frolenko (w r. 1881), Popow (w 1879), 
Łukaszewicz (w 1887) i Glerstnni (w 1903 r.).

V\ skutek manlfestn i umnestyi dla więźniów po- 
litycioycli, 1 tu obchodzą się ■ więźniami łaska
wiej 1 polepszono Im warunki bytn. Rodzina Popo
wa np. otrzymała pozwolenie na widzenie się z nim 
w więzieniu. Nieszczęśliwy czuje się względnli do
brze, zapytywał o ruchu społecznym na pełudiiu, 
o gazetach ltd. Jeden z więźniów sallsaelbaisklcb, 
mianowicie K. A. Łopafn, w tych dniach zostanie 
uwolnionym aa kaneyą i pod konwojem dwóch żoł 
n'er«y i jeddrge oficera przybędiie do Wilna, gdzie 
ma brata, pomocnika buchaltera zarządu kolei Bo 
łogojo Sieliec. Łopatin, sądzony w r. 1«87, został 
skazany na karę śmierci, lecz zamieniono mu tę 
karę na więzienie sallsseiburak le. Ma on obecnie 
łat 60.

soi paliły olę wszystkie gmachy władz wojssowych 
i marynarki, dalej kllza fabryk. Od czasu do czasu 
rozlegał się huk eksplozyi.

Żony 1 dzieci oficerów schroniły się na trzyna
ście parowców hznd^wych w porcie. Cl nieszczę
śliwi, 1 tóvzy ukryli się w dzielnicy garniionowrij, 
padli cfizrą semsty żołaierzy. Wśród 'dzikJoh krzy
ków wyoiągino Ich z kryjówek 1 mord wnoo bez 
litości. Ciała pozostawiano na ulicach. Liczba za
bitych oficerów i nleszcran p r z e k r a c z a  t y 
s i ąc  Wielu i  nich spalono w domach. Wkrótce 
i marynarze ze stojących w porcie okrętów wojen
nych nóali się d»  ląd i przyłączyli się do merda
jących 1 rabujących żołnierzy.

Nie n lega wątpliwości, że wśród Dnntownizow 
było dozo cywilnych agitatorów  rew olu cyjn ych, któ
rzy podniecali Ich do gwzl..ów, Zaras po wybuchn 
rewolty poprzecinano wszystkie druty triegr«Scan«, 
taF żo gnoernator mógł wysłać depeszę do Peters 
bnrga tylko  sa pomocą nie objętych bontem torpe
do w ,ó w w porcie. Dopiero dnia 14 bm. udało się 
władzom otoczyć zbuntowanych i zapobiedz dalszym 
gw ałtom . Słychać, że między zamoraowJtnymi ma 
być także gen erał Komenderujący.

Wedłag doniaslenls innych korespondentów, bun
townicy as m o r d o w a l i  ok o ł o  600 Ob i ńc z y -  
k ó w , z więc t r z e c i ą  c z ę ś ć  całej chińskiej lu
dności miast*. Kessts gpłaszuie ucieka. Jako szcze
gół niezmiernie rnamlenny dla csposoblenla żołnie
rzy rosyjskich, podnoszą wsz7»cv korespondenci, że 
buntownicy zs:’..leszkiły m w Wł«|ywo»ta&u Ja
p o ń c z y k o m  n a j m n i e j s z e j  nie w y r z ą d z a 
l i  k r z y wd y ,

(TelegrŁmy ,.N Reformy" z 27 listopad*.)
Władywustok. (Pet. A g  t t l )  Pośiód wraca

jących z Japonii żołnierzy objawia się w z r «  
s t a j ą c e  w z b u r z e n i e .  Powodem tego wzbu
rzenia jest opóźnienie powrota do ojczyzny 
z powoda wielkiej liczby jeńców. Pewien jeniec 
z załogi porta rtm ski-j o d m ó w i ł  o f i c e r o w i  
na n l i c y  u k ł o n n  i z e l ż y ł  go. -Oficer 
p r z e b i ł  ż o ł n i e r z a  s z a b l ą  Towarzysze 
przebrego, dbcąc go porcśi id, naftowali podpalić 
katyr.o ofic- ■ kle, w którrra zft^jdowało się 
czterech cf.crr w 3n oiii s'<j oni rewolwf ram i. 
Trzecn ofioerow zabito jednego raniono. L ic z 
ba rannych żołnierzy nie jest znaną. Kozacy 
przywrócili purząaek. Aresztowano 47 żołnierzy, 
w tern 7 przywódców.

Wtorek, 28 Listopada 1905.

kronsziadzkie znalazły o d ź w i ę k  w e  flocie 
czarnomorskiej. Adm rał CzuJfifin zawiadomił, 
że n-arynarze pod w p ł y w e m  a g i t a c y i  so- 
c y  »1 i s t y c  z n e j urządzili w Sebastcpoln 
szereg demonstracyj. Ruch rozs erza się na 
inne gatunki broni. Na jednym meetingu poka
leczono ciężko aomiraia Pi&sarewskiego

Miasto w lękach rewolucyomstów
Paryż Z S e b a s t o p o l a  telegrafują pod da

tą 26 b. m.: M i a s t o  cd w c z o r a j  w r ę k n  
i e w o l n c y o n i s t ó w .  Dziś prztłącżyiy się'do 
nich o a t e r y a  a r t y l e r y i  i b a t a l i o n  e- 
z e r w o w y.

Londyn. Wedmg depasz z S e D a s t o p o l a ,  
bpnt ogarcął jaź c a ł y  g a r n i z o n  z wyjąt
kiem nielicznych oddziałów. Komendant twior 
dzy znmkn̂ ęiy jest w swojam mieszkaniu I 
strzeżony przez zbuntowanych żołnierzy.

Nie bunt, lecz rewoiucya.
Londyn. Dziemrki zamiesz zają prywatne de

pesze, otrzymane z M o s k w y ,  a donoszące, że 
w Sebastopola wybnrhł nie bnnt, lecz dobrze 
zorganizowana rewoiucya wojskowi. Rewoln- 
cyoułświ o p a n o w a l i  t w i e r d z  ę, port i całe 
miasto Komitet marynarzy utrzymuje w z o r o 
w y  p o r z ą d e i t .  Nie było ani plądrować, ani 
pogromów

Petersburg. Według nadeszłych doniesień 
bunt w Sebastopolu różui się tern od K r o n -  
s z t a d z k i e g n ,  że w S e b a s t o p o l a  mary
natę i złączeni z nimi robotnicy me r«.buja 
ani me mordują i s a m i  u t r z y m a j ą  p o r z ą  
dek.

Posiane mu trumnę.
parvż. Do dzienników tutejszych donoszą z 

Sebastopola: Rew iąeyoaiśei opanowali jui ar
senał I port I zawładnęli kilku okrętami. Ko 

' ra-niiernjącemn admirałowi komitat rewelacyjny 
pnsLł trumnę i rozkaz, ażeby w przeciągn 
t zech dni opuścił miasto

Spokój powraca
Sebastopol. ( p *tercburskn A^eacya tebgr.). 

Zdaie się, iż spokój z n ó w  p o w r a c a .  Dzień 
wczoia.szy minął bez wypadku. Baaynków pań
stwowych strzeże wojsko.

m

Rspertcar teatru miejskisgo
Wi wtóieki nZydti‘
We Sro-lę: .Rordyen*.
»Ve iiwurtei Zydli*.
W sobete „8 o«mersholm“
W nirdiif-lę p-. południa ,S*w»utki“ ; wiectór .Kon

federaci berioy' i „ Warszdwiauta ,

B .  O a b p y e l a ł t a  ( K i * f c k ó w i
kupuje, 8przeoaje ‘i najmaje — fortepiany, p a 
nina, harmonie i pźanoie —- krajowe i zagia 
niczne —  nowe i przegrane — tu gotówkę i 
spłaty — bez ^alirzki

Rewoiucya w Wlauywostoku.
Pewien atadent niosnleckl, któiy w dnia L5 b. 

m p/aybył ■ W ł a d y w o » t o k n du Mmlti w J* 
poali, a był św.rdkiem okropnych w1 p* Ików rewo- 
lncyjiych w rem nieście, i»k je c naje:

„Głó*ną pryyctjną rewolty było iJe*adovro!enld 
rez rwlatów, k i 'r  cb, mimo nskońcai-ula wojny , włr 
die nie chciały oaeałaó do łomów. Skarżyli się ool 
także na nledostatecane i liche pożywienie. Wzbu 
rsenie mayalów, jakie wśród nich panowało, ogar 
nę?o tekże świeżo przybyłe oddziały wojska, które 
jakkolwiek wracały t poła walki, bardzo chłodnego 
doiniły przyjęcia nie tylko ze atrony oficerów, lecz 
ta-Ze ze atrony publiczności. Zrbgjt:,, jut i przed 
zakończeniem wojny w załodze tutejszej objawiał alę 
»i uy duch o juta

Wvbnch naat.ąpił nagie, a wzięło w nim odział 
około 60 000 żołnierzy. Pragnęli oni zemścić się za 
wszystkie doznare krzywdy, jemselć na swoich 
przełożonych i na tych, którzy utrzymywali a nitru 
atoannkl. Joż 12 b. m. żołnierzu p rzecią g a li nllct- 
mi, napadali na gmachy rządowe I sklepy. Wobec 
tego m nóstwo kobiet 1 dzieci schroniło się na Bto- 
jące w poicie okręty. Około 6 wieczorem dnia te
go słyszałem w kilku stronach sa lw y  karabinow e, 
a równucześnie aż w piętnastu n araz miejscach 
nkasały się nad domami p ł o m i e n i e

Stojąc na wyżsaym pokładzie parowca, miałem 
wrażenie, że całe miasto się pall. W rzeczywisto-

Rewoiucya wojskowa
v Sebastopola.

Zaledwo zdrłano siłnmić banty wojskowe 
w Kronsztadzie i Wtauywostokd, wybuchł no
wy bnnt wśiód zaiogi sebastopolskiej i przy
brał olbrzymie rozmiary Scbastopol odznaczał 
się zawsze niekarnością żcłoier2 y. Podczas pier
wszej fazy rewolncyi, po 21 stycznia b. r., wy
buchły w Sebastopola groźne rozruchy wśróu 
załogi i ponawiały się przy każdej sposobności 
Obecny wybuch rewolty jest więc tyk o  nowem 
ogaiwein w dłagim łańcuchu wybuchów rewolu
cyjnych w tem mieście.

{Tfkgraay. Reformy" 2 27 listopada.)
Przeb ieg buntu

Sebastopol Pet. ag. tcl. donosi; Przódwozo-
1 aj o 4 popoł. oił^-yło oin w ;u HUMWA
zgromadzenie żołnierzy,' marynarzy I robotni
ków Mieszkańcy miasta uciekają w panicznym 
stra-hu. Wieczorem wymuszono w s t r z y m a 
n i e  r n e b u  k o l e j o w e g o .

Petersburg. Do „Nowoje Wremia" donoszą 
z Sebastopola: Wśród marynarzy objawiało 
się już od dłuższego czasu s i l n e  w r z e n i e ,  
gtore dum 23 b m. zamieniło się na otwar
tą rewoltę W  dniu tym marynarze rozbroili 1 
uwięzili of:cerów i zastrzel 1 li a d m i r a ł a  
P I s a r e w s K i e g o .  Następnie wybrali wła- 
nną władzę. Wkrótce pizyłuczyli się do zban- 
towauych marynarzy tauźe r o b o t n i c y  a r 
s e n a ł u  maryarki. —  Dnia 24 w południe 
buntownicy udali Się przed koszary p n ł k n  
brzeskiego, a nakłoniwszy go do przyłą
czenia się do buntu, wraz z nim pomaszero
wali do miasta z m a z y k ą  na c z e l e ,  która 
grała hy.nn carski. Gdy pochód zbliżył się do 
koszar blałostockieco ouku, żołnierze tego 
pułku powiiali nadchodzących głośnemi okrzy
kami. „ h n r r a ! “ Pułkownikowi i ofic'rem p o 
w i o d ł o  s i ę  j e d n a k ż e  t e n  p u ł a  p r z y 
n a j m n i e j  p o w s t r z y m a ć  o d p r z y ł ą c z e -  
n i a  s i ę  do buntu.  Marynarze udali się na 
stępnie do drugich koszar białostouki.-go puikn 
i tam p o z y s k a l i  ż o ł n i e r z y  d l a  - a c h a  
r e w o l u c y j n e g o .

Peterburg „Nowoje Wremia" donosi z 3e- 
b a 8 t o p o ł a :  Na zgromadzenia w koszarach 
marynarsi obecne były depotacye z pancerni
ków „P c  n t e l e j  mon"  (dawniej „ K n i a ź  P o  
t e m k n -*), oraz 2  krążownika „O c z a k  o w“ . 
Inne okręty stojące kolo wybrzeży n ie  odpo-  
w i « d ? a ł y  na  s y g n a ł y  o u n t o w n i k ó w ,  
wzywając» *lo przyłączenia 8?ę. P n ł k  b r z e
ś c i e ń t k i  oouśclł zbuntowanych i pomasze
rował do obcz!!, w kfórvm zebrały się wsz/st- 
ki'- ł c f l l ś  wojsku b ładze wojskowo zajęły 
stanowisko w y c z e k u j ą c e  Wodociągi strze
żono ‘ ą przez wojsko. Ludnoić żydowska u- 
ciek#.

Dziennik „Buś“ donosi, że buntownicy uwię
zi’ ! Komendant* twierdzy Nepiujewa I geri9rał* 
Jtdfcinlkowa, jednakże w y p u ś c i l i  i ch  na- 
s t o p n i c  na w u i a o ś ć  Komend*ncl I ofice- 
row ,o okrętów wojennych zostali uw oz e ii 
Artyierya pr„) łączyła się dL ruchu rewoiucyj- 
nego. Z L i m f e r o p o i n  przybył pułk litewski 
do Odes-y. Z Pawłogrodu wysiano wojsko. Ad
mirał Czuchnin cdJał ;omendę w ręce komen
danta korpusu M O H e r Z a k o m e l s k i o g o .  Kom
pania s a p e r ó w  p r z e s z ł a  na s t r o n ę  
z b u n t o w a n y c h  ż o ł n  e r z y

Wieczorem wszystkie okręty wyraziły przez 
deputacye symparyę ze zbuntowanymi. N i lmii 
kolejowej zerwano szyny ai do Inkermsnu.

Pułk brzaski.
Sebnstopol Zbuntowany t nłk brzeski uwięził 

komendanta twlei-diy | pułku, oraz 5 oficerow.
Usiłowania nakłoninnia do połączeuia się z ro 
koszem także d r n g se g o  pu ł ku  s p e ł z ł y  na 
n i c zen i .

Doniesienia u n ęa ow e .
Petersburg. Pet. ag. teł. donosi w^dlng wia

domości z gen. sztabu m a r y n a r k i ,  zajścia

Punkt ciężkości sprawy polskiej przeniósł się 
z Warszawy do Moskwy, a stamtąd do Peters
burga, gdzie ostatecznie rozstrzygnięta będzie 
kwesty* autonomii K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  
Dzięsi poparciu kongresu ziemcńw, sprawa ta 
wzięła n a d z w y c z a j  k o r z y s t n y  dla nas 
obrót.

Z M o s k w y  donoszą o nowych stieikach.
Z dalekiego wschodu nadchodzą wiadomości

0 rewoltach w 3rmii mandżurskiej.

(Teiegr. „N Reformy" z 25 listopada) 
Porażka Wittego?

Londyn Do „T  raesa“ donoszą z Persburga: 
Wczoraj pod przewodnictwem cara odbyła się 
r a d a  m i n i s t r ó w ,  na której wbrew woli 
łtfittego n a z n a c z o n o  w y b o r y  do „D u 
m y1* a a  m i e s i ą c  l u t y

Oia służby Kolejowej.
Petersburg (Telegraficzna Ageucya peters.). 

W  ondżene na rok 1906 wstawiona będzie su 
ma lo  mil. rabli na l e p s z e  u p o s a ż e n i e  
s ł u ż b y  k o l e j o w e j

Krwawa ręka Tropowa,
Pbtsrsburg Pannie tn nsposobienie bardzo 

burzliwe, któro podniecają jeszcze groźne wie
ści z sSebastcpoia 1 z Moskwy — Na ulicach 
sprzedają tysiącami pisma i obrazki sutyry- 
czne, podburzające przeciwko rządowi. Jeoen 
z nich przedstawia manifest caiski, n » którym 
spoczywa krwawa ręka Trepowa.

Areiztowama.
Petersourj „Syn Otieczestwa" donosi, ża 

potieya uwięziła wiceprezesa związku drukarzy
1 k.Iku innych przjwódcńw robotciKÓw.

Strejk w Petersburgu.
Petersburg. (Pet. Ag. telj) Strejk nie Dowię- 

ksza się. Liczba strejKujących nie przenosi 
fry 24.000,

Stiejk w M tskwit
Petertburg S^ejk w Moskwie coraz bardziej 

się rozszerza. Robotnicy bezustannie deinolnją 
fabryf-i i domy prjwatne. Wyrządzono ptzt-z 
strejkującyc! w ostatFiiJi dniach szkody wyno
si ą ołoio miliona rs.

Barll-i. Telegramy z M o s k w y  donoszą że 
uchwalono tam nowy strejk ogólny koicjarzy I 
urzędników tblegrnfu.

Posuwu. Na posndz niu komitetów robotni
czych uchwalone nowy st-ejk gereiainy

Pbtersbu.g Z Moskwy lelegraiują pod datą 
27 d im.: Strejk zamienia się n a r e w o l n c y ę  
Tłunjj robotr,,8,)w prreciągjją przez miasto, 
napadając na fabryki i rządows składy wodkl.

Olbrzym e straty.
Mo-kwa. Stwierdzono, że straty, jakie ponio

sło 66 mmst i m ast czek gubernii moskiew
skiej -rskatek strejków i rozrncliów wynoszą 
63 miliony rubli

Strejki szerzą się
Berlin. Według doniesień z Petersburga, no

wy wielki strejk wvbnchł także w Ro-towie 
nad Donem.

Rozboj urzędowy
Paryż 7 Petersburga donoszą: D^pntacya 

powiatu Pelechowa (?) wystosowała do gene
rała Sschar-.jwa telegram, w którym się starty 
na gwałty i rozboje krzaków. Wpadają oni do 
lTiiflstrccek i (vrd. morduią mieszkańców, gw„ł 
-ą kobiety I rebuią. c,1 im w cę e wpadnie. 
v, pewnej wsi etwierdzono, ze rabująca wata
hą kotneką dowodził n» Z nnk powiatu

I
Konfiskata b̂ oni.

Kopenhaga Broń, przeznaczona dla Finlan- 
dyi, wysłana na pokładzie parowca „Arctums" 
przez jednę z tutejszych firm, z o s t a ł a  w por
c ie  s t o n f i s k w a n ą .

z dnia 27 listopada

Wiedeń. Namiestnik Oalicyi, Lr Potocki, przy 
był tn wczoraj rano ze Lwowa.

0 powszechne prawo głosowania.
Wiedeń W rzoraj odbył 1 się w ratuszu przy 

bardzo licznym udziale zgro radzenie wybor
ców c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y c h .  Dr. 
Lurg-r referował wśród oklasków o kwestyi 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Następnie ndali się 
nczes nicy p r z e d  p a r ł a m  n e t  i wzoi-śI: 
okrzyk na rzecz powsz. prawa głcsirwan a, 
a następ ie przed zameu ces., gdzie odśpiewa- 
do pi śni p a t r y o t y c z  11 e.

Wiedeń. W sali Yolksgartcnu oabyło się 
ffczor^j zgromad/,(>nie soc . - dem.  na  r z e c z  
u o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  z Progra
mem „ O s t a t n i e  s ł o w o  n a p o m n i e n i a  
do p a r l a m e n t u " .  W  zgromadzeniu tem 
wzięto udział około 3000 osób. Po 1-no godz 
zgromadzeniu udali się uczestnicy w sztragach 
z 3 c z e r w o n y m i  s z t a n d a r a m i  i tabli
cami z odpowiednimi napisami, w zupełnym 
spokoju na plac Franciszka Józefa, gdzie po 
wzniesieniu ourz/ku na rzecz powsz. glosowa
nia i kilku przemowach u c z e s t n i c y  s i ę  
ro z e s z li.

Wle-len. Na kandelabrze w pailamen ie  za
wieszono czerwono białą chorągiew z napisem; 
„Heraus mit dem allgemumen Wahlrecht!"

WiedJń. Przy paszcza ją. że w jutrzeiszaj ma- 
nifesucyi weźmie udział 150.000 luazi,

Tryest Wczo aj po południa odbyło się w 
teatrze „Fenice" z g r o m a d z e n i e ,  zwołane 
przez p r y w a t n y c h  u r z ę d n i k ó w .  Uchwa
lono jednogłośnie rezolucyę za po w s z e c h  
n e m p r a w e m  w y b o r c z e m ,  oraz uchwalo
no przyłączyć się d 28 b m. do o g ó l n e j  
d e ro o n s t r a c y i. — R,.wnocześuie odbyło si^ 
w tejsamej sprawie zgTouradznnfe, zwołano 
przez p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k ą  p a r t y ę  
s o c y a l n o - i l e m o k r a k  r a t y c z n ą  Także i 
na prowincyi oanyto zgromadzenia w tej spra
wie.

Demonstrarye Ktudemów.
Wieaen Dzisiaj przed południem urządzili 

narodowo-nieroieccy studenci demonstracyę w 
uniwersytecie. Mimo usiłowań ze strony studen
tów, rektor dokończył wykładu. Gdy rektor o 
godzinie 12 opuścił salę w jkładową, pizyięli 
go studenci okrzykami: „Pfu\“ , „Abzug1, ,.Żą 
damy zachowania niemieckiego charakteru uni
wersytetu". O godzinie kwadrans na 1 hałasy 
studentów ustały

Groźba kolejarzy
Pragei. Zgromadzenia kolejarzy socyalno-de- 

mokratycznych, niemiecko- 1 czesko narodowych, 
uchwaliły domagać się od holei prywatnych 
podwyższenia 20®/, płacy, a gayby żądania do 
1 grudnia b. r., względnie do 1 stycznia 1906 
r. nie zosiały wypełnione, r o z p o c z ą ć  b i e r 
ny  o p ó r

Przesilenie na Węgrzech.
Bjdaneszt. W  wielu miejscowościach węgier

skich urządzono socyslno-deinokratyczne z g r o 

mi, ducuia na rzecz powszechnego głosowań a 
Prawie wszędzie ir aly one s p o k o j n y  prze
bieg.

Budapeszt W  Jaworzynie i Preszbnrgu od
były się konstytuujące zgromadzenia 'ig i d'a 
powszechnego prawa głosowania, [>r?.v nader 
licznym udziam osób wszystkich LJaS ludności, 
W rezolucyach uchwalono pi <>wa>Mć energiczną 
a k c y ę  na r z e c z  p o w s z e c h n e g o  g ł o 
s o w a n i a

Król Hakon w Norwegii.
Chry8?yama Wczoraj odbył się bankiet u 

ministra sianu M i c m e l s e n  na cześć pary 
królewsl iej, Przemawiał mini ter Mic1 eisen 
składając królowej życzmia z powodu przypa
dającej właśnie rocznicy jej urudNn. Król po- 
dzięKowat za toast 1 pił na pomyślność Norwe
gii. Minister Michelsen wygłosił powtórny toast 
na cześć ks. Henryka Pruskiego i pro ił go, 
aby wyraził cesarzow. Wilhelmowi podziękoWś- 
nie naronu norweskiego za wielką życzliwość 
i upizejmość, jaką ponownie okazał narodowi 
norweskiemu —  Ks. H e n r y k  odpowiedział 
toastem, w którym wvraził radość, że był obe
cnym podczas tak don rsłych wydarzeń w krajn, 
dla któr go cesarz Wilhelm żywi tak wielką 
sympatyę i zainteresowanie.

K ól O s k a r  szwedzki w odpowiedzi na za
wiadomił nie o wstnpieuiu na trou króla Ha- 
koua, odpowiedział telegramem wyst suwanym 
w bardzo uprzejmych i źyczliwsch słowach.

Chrystyama Z  puwodu objęcia rządów  o<rzy- 
mai król depesze od cesarza Franciszka Józefa, 
od króla Belgii, od księcia regenta Bawaryi.

Proces o zamach na sułtana.
Konstantynopol. Wczoraj rozpoczął się j roces 

w sprawie zamachu na w JiMiz Oskarżeni 
są belgi czyk J o r i s ,  14 A r m e ń c z y k ó w  
i 2 G r e k ó w .  Korespondenci dzienników i pu
bliczność do r o z p r a w y  d o p u s z c z e n i .  
J o r i s  oświadczył, żo jest a n a r c h i s t ą .  O -  
wwdziawszy z artykułów dziennikarsKich o lo
sie a r m e ń c z y k ó w  postanowił zamordować 
sułtana, sądząc że w ten sposób dopomoże 
armeńczykom. Następnie rozprawę odroczono 
na d n i ośm.

Zajęcie wyspy W ytilene
Konstantynopol. D; iś ranc o godzinie 8 ma 

z fl <ty demonstracyjnej pięciu oficerów po je
dnym z reprezentowanych mocarstw wręczyć 
gubernatorowi Mytileny list z zawiadomieniem 
o d em o n s tra c ji flot. O godzinie 1 nastąpi wy
lądowanie mary uarzy i o b s a d z e n i e  n r z ę- 
dn p o c z t o w e g o  i t e l e g r a f i c z n e g o .

Gwiłty cfiterów.
Madryt W  B a r c e l o n i e  przyszło do zabu

rzeń z powodn k a r y  k a t  nr, obrażających 0fj. 
cerów, w jednem z pism kataloń>’kicb. Oficero
wie wd&ili się onegdaj o godz. 7 wieczorem do 
drukarni tygodnika „Cocnt", wyrzucili na uli
cę cały zapas paoiern, a urządzenie spalili. —  
Następnie udali się do redaKcyi pisma „Oat,st
łumia" i spalili u r z ą d z e n i e  również. U.fło- 
wania gen. gubernatora, by uspokoić oficerów, 
były z razu b e z  r e z u l t a t u .  Wreszcie udało

się ich sprowadzić do gmachu gubeiniainegu. 
Wczoraj zapanował już spokój.

W  tej sprawie odbyła się wczoraj r a d a  g a 
b i n e t o w a ,  która uchwaliła wysłać do Bar
celony grnerała W o y l e z a .  kióry otrzymał 
odpowiednio i n s t r o k e y e .  Prezydent gabinem 
nd&ł się do króla, aby un zdać sprawę o zaj
ściach.

Trzęsienie ziemi we WłGazech
Rrym Z wieln miejscowości włoskich dono

szą, że wczoraj rano dało się z n o w u  u c z u ć  
t r z ę s i e n i e  z i e mi .

Straty wojenne Japonii
Lbiidyn. „Daily Teiegraph" donosi z T o k io . 

Wojskowy departament sanitarny ogłasza, że 
straty Japończyków w wojnie rosyjsko-japoń
skiej wyniosły 218.429 zalitych a 221 L36 chc- 
łych

?Vi S o h i i l  H o < r t m | » lv 5 « l - s ;  >

t  «J> Wi b. Ą. N  K
r’ m  IW  W i * 1*  aa*

Adwokat Dr Józef PartycKi
otwiera z dniem 1 grudnia

kancelaryę w Stanisławowie
ulica SapieżyńSKa, L 33

Kupujcie!

ń i Ę ? ^ ^ « I B K ^ L Ó S Z E ,
° W A t b i c f

prawdziwe ,rn 
jedynie , ■ UnETEPŁYPC

'ti3B0>
T.P.t.P.t z marka 

Trojk^tn?

Ls*jpvśfi « 4,

s J c ó ł f

i  d « i i k a l  i * .

Sarga glicerynowe mydlą
okazają. się zarówno dla dorosłych, jak 

dla dzieci w  najdelikatniejszym wieku 
życia najwyoorniejszym środkiem czy
szczenie. Z najlepszym skutkiem uży
wane przez znane powag,, jak prof. 
D r Bebra, Sohauta, Friihwald, Karo’ 

i Gustaw Breus, Schandlbauer itd. J
Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża p» jednej koronie 

mj -.msi lile  do n»byda. U { g - i r m e  j n i  31 g r u 
d n i ». Główne wygr. na żądanie w 8otiówoe !n7 00 1 kor 
raaem ft CO wygr. w .000 kor 8 losów 5 kor. 5(. bal , 
11 losów 10 kor 4-1 hal ratem s przeaył<ą n firmy 
Sohttti i Chajes we Lwowie 89U1 fi fn

Hotel Wandl w Wiedniu jest najwięuej odwie
dr-.DT prie* Polaańw.

H e l  la m e n t o l o w a  w ó d k a  f r a D s n s k a d o  
nacierania astmeria bóle, wzmacnia mięśnie 1 orze
źwia cały organizm. Sacaególnlo koraystną jt.-t dla 
osób starszych. Mycie nią wzmacnia członki i umo
żliwia długie przechadzki. 3836 1 3

flfl* ca, 2 / listopada,
Aisayn GtwtkjrMktuo Sak .Riin ts&jfts o71— . 

*foy® W|g5ćr;4?*|6 Zatizd" Swedyłotrasio 7.8 50 ainejt 
kBSjkńieaiks 3:7 5 ' kkofe Omoneanan a»7 7S aacye
iS.ador'Dauk'1 4 4 1 - Akcje B*»k?eselas £68 rO Ak*yę
ôfiaai **śł*k łcfcb—. Ake/z OaiioyjckSeg. 'ś.uau hipos*.

innego 660’ -  Ai--y- koić*, pańzkwłwj1 ;b £6 8 — Skof?
eoicl piMadnlo-.rKj 131'— .Cfcnr* Woiaf »J wąu —
Uwye koid eCfUMaoj 660 ( 70'/) Ab>r;c snlei ctrrElowU- 
•alaj f8o — . Aksye A i picy 131—. A*c-ye Bims W>>raryt 
529 - i-boye Praskt gn Pcwnn, strre 8610—.

“rcy* 'PshrykŁ ktonl *80 — ijtnye Toreokie tyłoniewf 
863-—, Ąkqn <ł4.'tnyjelreg.i fśrpacA-.ełjo Tcwart/stwe 
naf4 “wejfr 747— . O K I wł gtenlńs Indejanlwyjnt 
95 75 kents majewi 89’9o. feeKł* ktrznowa •nmyeok' 
99 8 * iteots koronowa Wigionks 4l) 8 
Towaraystwa Sredyjowego -L usalegŁ 98 10 4’/, Listy
rizara łdpetsosregc 99— .*/,*/• U * ’> ńunka ni pot e
mego 10136 fi'. Listy Banko W>oteci.nuge »18-50 

**/, Lint] UanSrc M»iovłcgo 99-95. 4*/,4/, L iłly Banka
krajowego 10l)»5 5J,-, Umunain,’ ibligacye Baiilrn km 
io-»egc — ‘—. gaUoyjfikń obiijjatiye proplnacyjm
99 70. z*/, galicyjski po.mstks ktajow* «  i f iCht . ' 9 40 
* ’ ?} Poiyoalt# misata 98 4;l I.*** tnracki* »> 8 95

n?;63 lUlHi- m  50 
Lispoiobienio: Na rosyjakle wydanenla i Berlin be<. 

oohoty
Cukier 18-77 - 18 8" (18-70— .8 en). 3piryto- »Uny 34 SO 

do 34'8o. Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Kraków-1®

* 25 Ustopada (goda. 1 w i>ołndnie)
Walety- .P*»ł żądają

Ruble papierowe ,  “  J54 —
Harta niemieckie  117 10 1T7 70
Franki papierowe ■ - |    95 95 75
Dwndiiestofwnk iwkl »  . . 19 10 19 90

ii Listy rtstawes.
50/ u „ ty „s ta i -nt .irem. Rsnk,, „ jp ^  m  _  n a _
4H*l Llłty Banko hipot. . . 100 '0  101 95
VI ' n „ „ . . .  98 2  9# 60
41, «/ Listy aastawne Lanka krajowego 10'J 50 101 96 
4 tU » " . 90 100 -
VI, Listy sast. gal. Tow. kred. tiem. Deck, 99 — -------
4'/. » a „ „ „ „ 41-leti 99 — — —
4“/- , . , , , 66-letn 98 75 19 60

lii. (lbllgaoye I pażyozkl.
4°/0 GałicyjaUe obligaoye propinaoyjn>, . **9 5 109 15
4“/» Poiyctka krajowia r t. 1893 . . .  88 75 99 7.j

Pożyoika miasta L w o w a ............... 9/ 26 9r J
4*/,«/, „ miasta Lwowa . . . UO 25 101 2 i
4•/. Oblsgacye komunalne banko kraj. . — -  — —
fil/,./, .  „ 100 5 ' lu l 60
4*/. , kolejowe , . 98 25 99 86

IV. L •  a y.
Losy miasta Krakowa . . . . . .  . 9 2  — 98 —

V. A k 9 ya.
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie 568 — 562 —

i „ Gal. dla h. I p. w Krak. — — -------
, „ L wów-Liernlowoe-Jaaiy . 680 — 583 —
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Przez najwybitniejszych profesorów I lekarzy p e le " " .»

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca ipotyt i sprawia, że przybywa ciała, nsnwa kaszel I wydzieliny, :prawia, że poty nocne znikają.
Kto p o w in ie n  z a iy w a ć  B yp o lln ą  7

3. Astmatycy, którym Syrolina Istotnie piryi 011 ulgę.

: ' f f
1. 1 Ł^dy, kto ma dłużej trwający kassel. Lepiej jest bowiem 

zapobiedz choroncm, niż ja leczyć.
8 . Oscoy z przewlekłym nieżytem ikr. .ioir,.. który lec ty 

się Syroliną.

4 Dzieci ta - \  .te z nabrzmiałem! grncicłami, c katarom 
óct i nosa t. d., v  któryob Syrolina wywiera ś łietny sku
tek na aałe odżywianie.

i 1 Bu lie k e  n a ż la d o w n ie tw a l T r i e b a  p ra e to  d o b r i t  a w a ia e  n a  to , żeby  k a id a  l i a s u a
U o I I a C a C U I c  • b y m  o p a trzo n ą  a& L iym  osob liw y

F. Hoffmann-La Roohe
B a z y l i  a  (Szw&jcarya).

ym  s n a u e m  „ K o r u e 1* 1 i ą d a i  s a w s ie  S y r o i in y R o c b e ^

& Co,

,JR o e h ó
dostaó można w --pietach po 4 K aa flaszkę.

K

3763 4 4

łączce Gurgula należy się pierwszeństwo
przed innemi podolnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanemi albowiem, jaK to wykazu/( analizy, 
zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest wyrobu krapwego1 Nie jest, droższa. 

Po nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszki dołączony. 4088 1 10

Fabryka pierników 
Kaspra Mielęckiego

istniejąca od 60 lat, 

fL r*k ó w , o iio a  B ra o k a  1. 6,
poleca P. T, PnDlicznosci wieiki wyhór 
Mikołajków tylko z miodu wyiabianych, 
oprócz tego wielki wybór pierników, 
słynnych z dobroci, na sztnfci i na wa 
gę. Poleca również Ozdoby na drzewko 
na Święta Bożego Narodzenia. Zamó

wienia uskutecznia natychmiast.
_06d 1 4

! Parisienne!
Instdntiice diplomet donnę des leęons 

de iran^ais eł converkation.
Etne Szewska 7, zen e grand escalier, 

de 8 i  5 henres. 3957 8 5

M n i l i ,  Ciasta, Karneit sfońowe
poieoa

ADAM PIA£EOX
Długa 10, Floryanska 2, Hoiel Drezdeński,

Kraków. 3863 5 0

KAI W Y PALO N E
suwu* awieże

Santor V* funta.......................36 hal.
Gospodarek* V* funta . . .  44 „ 
Cejlon nar dobra '1Jr< tunta . 60 „ 
Cejlon wykwintna 1/i funta . 6u „

w Bazarze Spożywczym 
Al. Nodzeńskioqo

Floryańska 40. 405P 6 5

Ważne dla Panów i Pań.
Polecam P. T. Publiczności swój bo

gato zaopatrzony

SKŁAD 1 PRACOWNIĘ FUTER
jakoteż rzec zy gotowych jak: boa, gar
nitury d&msaie i dziecięce, zarękawki, 
czapa, męskie i damskie. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia na futra męskie 
i damsKie, oraz żakiety futrzane różnego 
rodzsiu według najnowszych modeli; 
wykonuję takowe wzorowo i punktualnie 
po cenach umiarkowanych. Przyjmuje 
gtę również do przerabiania. 4046 4 10

A c  P .  P A C K L E R
B y *  - v  g łów ny Ł .  1 7

w przechodnie, kamienicy nr nl. biaoką.

S-3rx><>£ft I  i a u o
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

pref. G IRO LA M O  PA G L IA N O
wyrabiany od r. 1838 przy anmiennem przestrzegana oryginalnych recept przez pierwotną 
drmę, przez wynuiazcę założoną, a obecnie przez jego pralnych spadkobierców dale] pro

wadzoną we F L O & E I O Y I ,  v i »  P a n d o if ln i (W ło o n y ).  3985 8 0

Cachets w ptynie, w proszku.
Żądać we flaszkach, mających 

Prof. GIROLAMU PAGLIA?*
Jasno-niebleskl znak fabryczny z podpisemacycu

INO. — Dostać można w każdej większej aptece.
Skład dla Auaćryi: S o k r a t e  B r a c c ł r e t t i ,  A la  (F o łu d .  T y r o l ) .

Walki do okien
świece, knotki, oliwa do św ieceni*., my
dło do prania, soda, krochmal i farbka 

do nabycia
w Składzie Aptecznym Mag. farm.

Jadwig fClemensiówiczowej
w Krakowie, Karmellokh 15.

3461 15 0

Znakomi La

jte tte  z wicią

!

do nabycia 
w 138 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wprost do firmy

S Z A R S K I  

i  S Y N
w KRAKOWIE. 

Rok zatuzenia 1853. 8830 l l  o

potnocniK handlowy
obznajomionv d o k ła d n ie  z handlem 
nasńn znajdzie umieszczenie z dniem 
1 stycznia 1906, ewentualnie i wcześniej. 
Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod 
adresem „ F lo r a “ , dom rolniczo-ogro
dniczy w  T a rn ow ie . 4032 4 4

Apteka

Fort. Grajewskiego
w Kri, Kow.e, ul. Szczepańska 1,
poleca naatępnjąoa w ,roby wUsnc

Pdtfn illH  „iahri wyśmienity órodeu do 
I Sl uyOll konserwowania wloiow, m iw i lu 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebalki wło* 

•owe 1 zapobiega wypadania, 
t > » »  F l c k c i i  k e r c i  2  i  k o r o *  4.

„ ,‘atiro" ta li ehloficum nasra
dc zębów, wybiela aęby, deslnft>t.oyonnje i kor 

aeiwnje jamę nun(i 7 uDł go btj

„Jalira" Antyscpryczna woda
do ust

znakomita oda do Utrzymania zdrowy cli tę 
bów i do prnkania uzt. — * akon koron 1-80

J a h i V ‘ Wata Msntoformolowa
wyi mienity środek przy katarach noza. 

Pudelku 40 hal. 9621 ‘-'8 100

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
k u S n l e i ? ł

f  Kralowie, Rynei Linia A-P L. 45,1 piętro,
na 1 aptezą pod Białym Orłem,

poleca P. T  Publiczności awój obflcit 1 je
dynie w towary doborowe zaopatrzony skła i 

i pracownię, jukuto:
FUTRA damskie, ROTONDY, Z ahjETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowre i podróżne 
CZAPKI fntrzi.ne, oraz wszelkie przybury 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 

żuazki damskie, męskie i dziecięce.

*• " Zamówienie I reperacye uskutecznia 
w Jak najkrótszym czasie po oenacb umiar
kowanych. ‘■a 4014 _ 0

Czesław Smiechowski
u l .  M i k o ł a j s k a  1 . 4 ,  obok apteki pod Barankiem,

poleca najlepszą

NAFTĘ SALONOWA
po 36 łial. za litr.

Również poleca Naftą cesarską t. zw kryształową. Spirytus do 
palenia. Mydła do prania, krochmal, sodę. Mydełka toaletowe, 

perfumy i t. p. po najtańszych ceaach.

4117 8  4

6 40 0

Bardzo wielka ilość 
o»6b polep utyta swoje zdrowie 

t takojie utrzymuje przez używanie

'pigułek przeczyszczających
D- CAUVIN’A

środ fk  popularny od dłuższego czasu, ekono- 
[ n czny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we w szystkich chorobach chro- 

| nicznych jakoto : liszaje, reumatjzmy, przestarzałe 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

t trawieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka.,

P I G U Ł K I  C A U  V I N  są do nabycia w e '* i 
wszystkich większych aptekach świata, 

w 3A B Y Ż U  .
I ‘avbourg Saint-Den s, 147

Na św. Mikołaja
nadeszły do handlu

A n t o n ie g o  S i e k a c z a
w KraKOwle, ul. Szewska I. 2

przeióżnb oryginalne No g o ś c I w Mikołajach 
(jada.no, nie farbować-) figurkach czekolado
wych Cukrach — Wielki wyrób znanych ze 
swej dobroci Pierników czy oto miodowych 
w ozdobnych ] ck. ita Herbat rików. Karmel
ków rosyjikich — Różne ozdoby na choinkę.

Polocam również wszelkie owoce krajowi 
1 zugianiozne, świeoe i suszo .e. Dakalie.

Afj d kuracyjny lipcowy, Masło deserowe 
i knebenne

u r ó b  Ł D z ic z y z n a ,
Na prowincyę wysyłam odwrotną pocztą. — 

Upraozam o weześne zamówienia. 4124 2 4

Dr Sterkowicz
«dw. w Nowym Sączu

poszukuje zaraz k o n c y p i e n t a .
4087 4 6

Gościec 
Reumatyczne 

bole
leczy tylko

Maść Zoltana,
nacierania tak wybornie 

■ rąc . maści można dostać w ka- 
ż< “J Wlęk8zej aptece we flaszce 

Zf> 2  korony. 3803 4 19

Pocztą wygyfa aptefea Zoltana, 
Budapeszt.

Najznakomitsze aparaty angielskie
do osiągnięcia

pianej figury
jakoteż najlepsze przyrządy i  pre
paraty do pielęgnowania cery, rąk 

i włosów utrzymuje na skladzu

Salon kosmetyczny
przy ul. Biskupiej Nr 14.

Manicure w abonamencie. 40bO 3 6

S t e l lu  podarki gwiazdkowe.

tureckie
są teraz oennemi papierami.

Na ten rodzaj Iobów przypada 6  o lą g iileń  w  r o k u . 

dnia «/„ ■/*, %  >/., V,., ' h *
i  3 |lównent wygraneBb 600.000 fr i s 3 giownemi wygranewi 300.000 h
obok licznych wielkich wygranych pouooznych.

Najmnieisza wygrana ukuło 228 K. Los turecki jest przeto wobec teraźniejszeg* kntsu
bardu cennym i do ruwlękazenia swej wartości zdoinyiu loaeiu 

Zalecam kupno losów tnieukioh, nadmieniając, że je sprzedaję za gotówkę podług każdo-
czrsnegu kr nu dziennego lub 4010 4 6

1 loa tu ieo k l u k  a p la ty  m laa lvoxne po  6 — 8  «
5 luaósr tn reok ioh  „ „ , po  2 6 -  85 F

Cenę oznacza się najniższa na podstawie każdo" sasnego knrsn. Trzesłanie pierwszej 
raty zaleca się uskutecznić przt kazem pocztowym DaUze >płat; nBkatecznia się przez po
cztu » ą  kasę oszczędności, nie płacąc porta, i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość po
świadczeń złożenia wraz z ostemplowanym dokumentem nabycia pc złożenia pierwszej raty 

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty miesięcznej.

Eldwa.s>d Usylban.
Dom bankowy, Berno Murawskie), Wielki Plac 83, 34, 85 (w  domu własnym). 

Rzetelnych sutryrh pośredników putrzeboję wszędzie. —  Ceny niskie. —  Dobra prowizya.

t — — — — — — — — — — —

Stład Łerliaty carat aioi pi ■

R O D U S
E M IL I I  B A B T L

przy ulicy Batorego 1.18, parter,
poleca tę znaną z doDroci heroatę, prze- 1 
wyższającą inne po bardzo niskich cenach | 
od 50 k. — Sprzedar częściowa także i 
p pp.: A. Sko-ezewski I Polakiewicz, ni J 

Floryańska 13. 3468 8 16 J

Cenniki u  żądanie darmo 1 oplatule. i

PENSYONAT
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąKających się azieci

LEONA I A. B. STĘ PO W S f f l
ran, dram. teutrn miejskiegc w Krakowie,

1803 Kraków, ul, Dlugs Nr 13. 49 5&
Udzielam także lekcy^ dykcyi l  dekiamaoyi 

osobom cnoąoym się poświęcić sztnci teatral.

Do wynajęcia
pokój frontowy nueblowany z osoLaem wej- 
śuiem, lub dwa. ( i .  o b i *  7 ,  II p., na lewo. 
siużna uglądoć od 2 do 4. 4174 1 8

n  > odstąpienia arządzenie sklepowe hm Izo 
W U  anne —  także wraz z lokalem w Kra
kowie obok Rynka gt., Ink do zawarcia spółka 
Interec wyrobiony 

Zgłoszenia pod 4151 przyjmuj* Administra- 
cya „Nowej Reformy11. 4161 1 5

WYSZYNK
w Jróamieśeiii., Ltniejący od 32 lat, jest z po
wodu wyjazda r i t  .coiela do eprzeaaala. Zgiosz. 
pod 4145 priyjm. Adm. „N Refurmy11. 4146 1 8

Kwiaty sztuczne.
J. Janiszewska i Jakubowska

b r a k ó w ,  P o s e l s k a  15,
otrzymawszy modele paryskie z pier
wszorzędnych firm polecają w Wielkim 

wyborze:
Piękne Kwiaty ao kapeluszy, Dalowe 

i girlandy ślubne. 4169 l  4

Ubieranie żardinier, koszów, wazonów.

Wyioiiamc artystyuznb. Ceny nisiie.

Budzik konkurencyjny
według Sj - i . . amerykańskiego w każdem położemu idący, 18 
otm. wysoki, dobrej konstrukcji, nadajacy się do ciągłe; słniby 
z 3-letnlą pisemną gwaranoyą za dobry i dokładny ohdd. Cena złr. 
1*45, 3 aziuki złr 4, z tarczą wieczór świecąoą złr. 165, 3 Bzt. 4‘60.

Niema ryzyka 1 Duzweiona wymiana lub zwroi pienlęazy.

X ™ HANN&ń K O N R A D A
3781 Pierwszą fabryką w Brilx Nr 1101 (Czechy), 5 10
Rogato ilustrowane cenniki z przeszło 1000 _ odbitek zegarów, 
wyrobów srebrnych 1 ałotyoh, yrjrsyła na iąj^nie gratis i frauko.

Na myszy polne!
Trucizny na myszy polne:
G a ik i fo s fo r o w e ,
O w fe t  s t r y o h n ln o w y , rb 1 u 

s k a n y ,
E -^en loa  s try o h n in o w a , 
K o s k o l  trujący tylko myszy, nie 

szkodliwy dla innych zw.erząt, 
wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna
Przy zamów ienin należy dołączyć po

zwolenie władzy politycznej. 3538 20 o

Celujący uczeń .'“taj:
Zgłoszenia pod 91. S W . przy]mu]e Admini
stracja „N. Reformy". <103 2 8

Portrety 1 natury i fotografii
kredką i tt kolorycie artyutyeznh wykońozonn,
po nadrwyc^aj niskich cenach. Adres w gf. 
Agenoyi Dzienników i OgłuBZuń, Kiuków, P i u  

Kh.yacki 8 8122 2  8

ErTl|i, TT BP 1 óziam żelaznego poszu- 
llQ.ii.lliy WlGu kuje posady agenta, ma
gazyniera, biurowej i t  p. za skromnem 
wynagrodzeniem Zgłoszenia pod 4079 
pizyjm. Aam „N. Reformy4-. 4070 2 2

W IE L K I LOH a t
frontowy, parterowy dd wynajęcie na 
pracownię, fabrykę lub na restauracyę 

Zgłoszenia pod 4082 przyjmuje Ad- 
nunistracya „N. Reformyu. 4082 4 e

Jak ZA DjoJUHO

Łicytacya.
D n ia  29 l is to p a d a  •  godzin ie  ś  ra n o

oduędzie bię we dwurze w Łagiewnikach uoło 
Podgórza dobrowolna licytacya żywego i mar
twego inwentarza, a to: krów, jałówek, koni; 
-ułocarni, siewników, grabarki, wozów, pługów, 
bron, całego urządzenia mleczarni, mebli i t. d. 

4090 3 8

S a m o c t a  ó d
s  w n ętrzem  n  g a ro w e m

* oryginalna figurą jadącą, z blachy pięknie 
•akiertwany 13 cm. d/agi, 12  cm. wysoki, 
8 om, łMr( y  z } r> o*60. —  Takisam z ko
łami na j.umach, 2 oryginalnemi figarami ja- 
aącemi, 18 cm. długi, 13 cm. wysokt 9 rm 
szeroki a r .  1 -3 5 , Takisam bardzo pięknie wy 
konany 80 cm dłngi 12 '/« wysoki, 8 cm. sze- 
roki zrr, -6 8 . Wysyła po otrzymaniu rale- 
żytości H A N K b  K OSiB  fabryka zi ga
rów 1 dom wysyłkowy, b .  W - 1444 (Cze- 
chy). — Bogato, lim - cennik z przeszło lóoó 
odbitek za darmo opłacony. 4095 3 10

Giełda efektiw
Wiedeński 1 berliński targ Montanów.
Wobeo teraźniejszych bard»o niskich kur
sów powinnoby nabywanie papierów Mon- 
t»u przedstawiać wielkie izanse, tern 
bardziej, e korzystna knnjunztnra na 
tem polu nie słabnie i wielkie spadnię
cie \urt>u należy przypisać po prostu 
giełdowym motywom. Na *“pytania po
ważnych Interesentów odpowiada się 
"P '68znie n> podstawie wiarogodnych 
inn aaacyj. Zlecenia na giełdę wiedeń
ski; i berlińską załatwia się najrzetel
niej. Kupione efekty mogą n mnie po- 
zustui w zastawie na umiarkowany pro- 
oent iż do odebrania lab zrealizowania 

wygr nej. 40»a 3 0 
Dom bankowy i Kantor wymiany 

IGNACY URBACH Wtjdeń, XX., 
W ł lh r l - 4 «r i trasse  87, (^irim iatnie- 
jąca od r. 1889). Nr telef-m  18018. Nr 

rach. poczt. k“ ,y oszczędn. 862.833.

Małżeństwo. “ f t T
jąca 450.000 K, radaby poślubić uczci
wego mężczyznę. Zgłoszenia: „W itw e  
28“ poste restante Budapeet. 4148

Zastawiane
kupuje bezph z m łasnych pien.ędzy ce
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. SzDltaln* 9, 
I  piętro. 4085 4 84

? ro F z ę
kazać zaraz przysłać sobie u  dArao 
zbiór próbek. Wysyłam do osób prywa
tnych opłkdiiA do domu 6 sztuczek ■ »-  
tery] flanelowych na blozki ze wspa- 
niałemi paskami za złr. 2‘95, całą in- 
knię jedno b a r w i ą  ze styryjskiego lo- 
uasu za złr. 2*25, całą sukrię linową 
jedwabna w krateczkę za złr. 315. G za- 
91 «i k ze .zlakaai z netem brJlaut 
ciotb za złr. 2‘90. Wyłączna sprzedaż 

przez skład fabryczny

ADOLF BRU2ŁT.L
Duohoov (Dnx) Czechy.

2878 14 80

zegarek alki. z napisem system Roiznpf Pa. 
tent 1 pięanym tańonjzkieia złr. 2*70, zega
rek stalew i złr 2 -— , z eg ar ci. srebrny lytiem 
R >okup. Patent złi 4'— , > >garek i łooisty
systeu Roskopf Eatent ■ i 8*50. Budził świe- 
cąoy i troy złr. 1*60 Zegarek złoty złr. 9' — 
Łańonsikl srebrni od złr 1.— . o  waran /• 
4 letnia Wrazie niuapodobanla *lę, wymleulam 
bez trndnośu ni inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

9 . & A H H . K ra n ó w  u l. F l o r y a u t a  81.
Dostawoa Związku o. k. urzędników państw.

4102 8 15

I
Za pozreaniciweoi każde| isięgaral nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mel

lera, traktujące o
i~..dwątlonym lyitemie nerwo-

I w ym  i płciowy na.
Dziełko to, odznacz n« nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wy danin.
Przesyłka w kopercie za 1 K 20 b w zna 

ockaoh 1’stowych. 1790 27 58
Curt Bober, BnłbSZWLg

Wspólniczki
% kapitałem 6—lO.OoO złr. poszukuje 
kawaler, właściciel realności. Dobra spo
sobność dla samotnej kobiety do lat 35, 
skromnych wymagań. „Zacisze domo
we'1 poste restante Kraków. 4130 2 s

Miody,
Miód, patoki pszcaelnj b *gzanks i  ag K 6*80 
M ud da pieii atołowy 4 litr gąsiorek K 5'50 
M od do pioit i  la maiaga, 4 Utr. gąsiorek K 6 60 
Wysyn oałr rok za za.iozk< wszystko opłatnie 
4176 1 16 Ekspart dilodu Deay86w.

Masło deserowe i jaja!
Codziennie śv leże masło z mleczarni wysyła 
za zaliczka netto 4•/, kg. fr. co K 9'u0, oraz 
k»pę jaj za 4 K. zul koleją w skrzynoo 12 kóp 
lub 84 kopy, ręcząo za rzctdną obsług, Zarząo 
pospodarczy welosowej w farybowif i  33 f lp .  

4172 8 8

5 kor. I więcej dziennego zarobku.
1 awarzyslwo obotalkow 
do wynbew tryketowyob 

na maszynach.

F j s i okuje się ou»Ł oboj
ga pici do ronienia poń- 
i zóch na nasze; n t . i  ni. 
ZwykłL i szybki robota 
przei cały rok w domn. 

Wiadomości r  tępno nie potrzeune. Oddalenie 
nie “tanowi przeszkody, a robotę ny iprze- 

dajemy. 8759 1* 0
1 twarzy twe robotnlkiw ua wyrębów trykata- 

wyob na atazynaob.
Tboa. H. Whlltiok 18ki Praqa, Plao zw. Pietra 

7, I -282, T vaai * ‘t Caapanlls 13-282

Handel mieszany
w Wieliczce zaraz do 

sprzed ania.
Informacji udzieli Ks. 

Proboszcz w Krempach, 
Węgry. il83 s „

Proszę żądać
g ra t is  I ft a a a o

Imego bogate iiustrowuueg oennl- 
ki. z przeszłe 8u0  odbitkami zegar
ków wyrobów srebrnych i złotych

E A S m  KONRAD
Plarwaza fabryaa zaganiaj w Brkr Nr 872

(Czaoty) 836< 60 6C
Prawdziwy niklowy kotw remont, wraz z fal 
mozkien ch , 8 85 3 zegark. z n .  6 60. Niema 
ryzyka' Dozwolona wyw lub zwroi pienlędry.



Nr 3*72. r  »>

W s z e l a k a  m u z y k a .
E/tyk małych dzieci — przyzna to największy ich przyjaciel —  jest mm yzą, któia 

nie każdemu przypzaa do smaku, gdyż taki mały obywatel powiada często »iłę głosu i wy
trwałość któłe istotnie są zdolne doprowadzić jogo otoczenie do mnłej wściekł* .ici, Juicić

Wtorek .28 Listopada 1905,

biedactwo nic temu nie winno, ie dla swego sąsiedztwa staje się tak uprzykrzonen-; nie 
ma ono jeBzoze prze net żaanegc innego środka, bj wyrazić swe nczncia boln i swym piastnnom 
w sposób mniej nieprzyjemny oznajmić, ie w jego małym aBtroju zaszło jakieś bolesne za- 
borz.nie. Zwłaszcza tłuste niemowlęta, które csęs o mają zitwardzenie, arzyuzą nieraz ca- 
t6mi godzinami, a gdy się szuka przyesyny, to się ją znajduje w tern, żc dzieci te najczęściej 
ioctzjy za wiele krowiego mlek i, itóre w żełądku ścina się w wielkie bryłki, a kisnąc w jeli
tach, wywołuje wzdęcia, które dzieciom bardzo dokuczają 1 do krzykn je zniewalają. Aby 
tema zapobied/, dodaje się do mleka krowiego najlepiej Knfikrgo mączki dla dzieci, z ago

{ towanej w wodzie: ścina się ono wtedy w żołądka dziecka w maleńkie płatki, sta.ie tlę 
przystępniejszem dla soków trawienia i wpływa na kiśnienie w sposób tak korzybtny, ie  
wzdęcie ustaje, dzieci się uspokajają, a wypróżnienie odbywa się należycie Jest to t y l k o  
j e d e n  pośród licznych skrtków Knfekeg > mąozki dla dzieci, która od wicia lat wszędzie 
jest znana jako przewyborny odżywny środek dla dzieoi i przez najwybitniejsze powagi 
lekarskie polecana. Przez swe cei ne własności zustępnje ona rzeczywiście pokrrm matki 
i Bzczegoinie przez zawartość części mineralnych i białkowych wpływa bardzo korzystnie 
na rozwój kości i mięśni. 1628

B e z  J s o j r n  c u j e e n c y i  2 Wyśmienite cukry deserowe warszawskie z czekolady szwajcarskiej L i n d t u  1/i  K g. złr. l -20 —  poleca

cukiernia W. Klimczak i T. Hauser, Kraków, Szewska 23. 3791WIB

Magazyn
t o w a r ó w  m o d n y c h  w  HoWtt D n jJe iad m  14

a i a p a n  od ul. Floryanskiej, urząjza

m  m i

przez cały miesiąc grudzień

i sprzedaje po cenach niższych

Piękny świeży i modny Towar
o czem TViel. Panie raczą się nao
cznie przekonać.

Leopold Debelski.4152 1 5

P r a c o w a ła  su k ie n  i  o k n o

Mety Baiatastoj i Wa m ]
tc E ra ś w M * , Sznt,łha 22, 

Wytińcaa szybkę i eisgw < ko po cenach a 
•ni*, kowanych. 4147 1 8

Młody pomocnik
z handlu droD.azgowogo, dobry ekspe- 
dyent, znajdzie posadą zaraz w Kra 
kowie. Zgłoszenia tylko pisemne przyj
muje Administraiiya .Nowej Relormy* 

DOd 4153. 4153 1 3

potnocttiH Mlowv
łub księgarski, obznajomionr najdokła
dniej z działem papierowym i skłaaem 
przj borów piśmiennych do samodziel
nego prowadzenia lego dzmłu, znajdzie 
lorzydtną posadą w Księgarni 8 . * * o -  
m o n ie ir ik ie g o  w  T a r n o p o la ,  

3156 X 8

lany palonej
n & jnu «i4><n

i n i l ls D łiy m  f  f  o« 
_  sobcinaapamoca

Ką&ŹSfi*' *******
a a S K o w  6 en * * ł |

d a ja i lu y e h .

n.  J R W O R M I C K J .
2386 ia« O

r>OOG tjOO  O O TjO O t? G O O CKfO O O  OOOOOOO
Już nadeszfy najnowsze mod. 1906

jY a s z y s y  do p is a n ia  „ M e r “
opatrzone nad i  wyczaj nemi ulepszeniami, które robią system ten n a j 
s z y b c ie j  p U z ą i y m  n a j t r w a l a i y n  i  n a j le p s z y m  ze wszystkich. 

M U IE O G IŁ J L F ł  (najlepsze aparaty do powielania pism). Registra- 
tory i inne przybory biurowe. 3972 6 6

J. P. FlbCBER, Linia AB.

£ Największ i wybór P„
z a s ł o n  n a  ( b t a p / .

J. F. FISCHER, Linia A B.

Najprzyjemniejsze podarki na św. Mikołaja
poleca

J » n  T b n a t o w i c z
Rpaków, Sukiennice 1. 2 0 .

Perfumy: Tifefle dn Japon, Gardenia, Ideał, Białe fiołki, Fiołki Par- 
meńskie.

K a s e t k i  z  p e r fu m a m i  od 1 K  20 h do 20 K.
Kasetki Japońskie 1 chińskie na chusteczki, dokumenta i ręka

wiczki od 3 K  do 10 K.
Puszki na puder I mydło w wielkim wyborze od 50 h do 6 K.
Bozpylaoze do perfum metalowe i szklane od 60 h do 20 K.
Szozotki do włosów, zębów, paznogoi i sukien w wielkim 

wyborze i na różne ceny 4143 1 j0

S m ó łk i
różnobarwne do bu te 
lek poleca pp kaprom 
polsKa lab ryta  chemi
czna ,,Ster“  —  Stróże.

4160 1 3

Zakłady fotograficzne
w Złoczowie tez konknrencyi sprzeda 
pod przystępnymi warunkami Jaw or

s k i ,  fotograf. 4168 l 6

[Syp i j  e j *  młodzieniec przystojny 
U l C I I !  O l ę  z osobą miłe] powiarz- 
cnownści. która mn zanewm ukończenie 
stadyów. Zgłoszenia pod 4. 4. przyj
muje Adm. „N. Reformy- . 41óo

I IPl/łaPUJ na Iort'ek1“ 11 krótki w do- 
U u j f ld u jd  brym stanie odbądzie sią
dnia 28 llsiopaaa b. r w Magistracie
o godzinie 9 rano. 4148

Poszukuję
di® 12 letniego chłopca z Królestwa 
amieszczenia z troskliwą opieką a in
teligentnej niemieckiej Katolickie] ro
dźmy. Szczi gółowe oferty pod T N. 
8Kłaaać w Adm. rN Reformy- . 4137

Bergera patentowano materace 
■ p rę k y n o w e

„H ercu les"
są pajlepszem: w świec e, a dostarcza 
ich z wysłaniem, da,ącem dią wyjmować 

i ".Liadać, wynalazca i faorykant

Sugenlusz Berger
tap icer i  dekorator

w M o w i e  (J S seM a rf), M l m\ 1 J r  900.
p rewo wyrobu odstępuje we wszyst

kich miastach bardzo tanio wynalazca 
i właściciel patentu. 4158 l o

Zdumiewająoe skutki zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem ,. JLe i f r e  t a t “ .

Nacieranie ból iśmierzająoe mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygienlozny 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wonny - -

=  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. —  
Ceną flaszki 2 K. cena flaszki na próbę luo dla turystów K 1’20.

Żądać ze znakiem „Edelgeist", a ie  >j nie otrzymać gorsząco wyroua.

Hurtownie: GL Heli & Com p., Wiedeń, I.,  Blberstrasse 8.
Składy w Krakowie: w aptece ,pod złotą koroną*, B/nek gł. 22; w aptece „pod 

gwiazdą*, nl. Floryań.ka 16; w aptece „pod złotą głową*, Rynek g(. 18; w aptece „pod 
złotym tygrysem*; w aptece „pod iłońoom*, Rynek gł. 4 3 ; w aptece „pod złotym oriem*, 
oL KraZo^sZat w aptece „pod lwom" na Eleparca, w aptece *pod jagnięciem*, nl. Mi 
zołajsza 2; w arogaeryi: Fr. Zopotna 1 Sp ul. Sienna; toazie* w Hoagćrzo: w aptece 
„pod komną*- w aptece „pod opatrznodcią*; w Bcohnl, w z iteoe „pod białym orłem*; 
a Nowym Targu: w aptece pod ortem‘ ; w Zakopanem: F. Tabeaa, -ptezarr oraz pra
wie w zażde' aptece i drogaeryi w Gauoyi. 8836 4 25

Nowość1. Nowość!
B ała orkiestra kieszonkowa.

L

P Wui ilość osób może 
.  utworzyć całą kapeśę

^ ■ B w  z organków I bębna.
W B 2 3 J  O rg a n k i z «  snako-

m ltym akom pan la - 
„  m t  >m bębna.

Obicie mosięż e, 10
  _ Ł N - 1 dziurek, 20 globów

ś fS  I la  jakość s bębnem
ł B F B Ł  M  skórza.ym. Każdy mo-

w 9 i f l B 2 X i  K  W że zaraz grać. W  ele
ganckiem pudełka F. 

2 50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach 
tremaio, la  jaześć z bębnem skórzanym w Je- 
ganckiem pudełzu 3 K Wysyła za ratiezzą 

Erzgeblrglscnea Muslkwaren-Veraandthaua

B m iK rU 06  
CCzech?).

Bogato ilustrowane katalogi z przeszło 1000 od
bitek wysyła się na tądaole każden t za damo

oplaooac 3786 6 10

♦

J a s n y  p ł o m i e ń !
Ś w ie c ą ,  d ł u f j o !

8673 2 5
N a j l e p s z a  j a K o ś ć !

Liczne naśladowania etykietowani naszych od 70 lat wziątość mających 
świec M il le g o  zniewalają nas do zmisny kształtu etykiety jak niżej.

O. k. Mpn- krajowi 
Ftbryka Świeo Miily, łlyiła I 

jUctrys,. j  ^

f, K Sarja Syn ISptlka, W ltfn
O. I k. nadworni doaUuroy 

1̂ . A l l a o g a a a o  24
guwryny- j  \  / f  y f  / 1 / t

Etykieta I nazwa „MiLLY* 
prawnlo ttatrrażono. 

Noslndowniotwo zcbronlono

Oram
 ̂ I. Jakości

'ć> _ b— Kazna awleo* Jaot aaopatrzoaa 
pieczeni „WlLLY” I *n«kl*» 

ochroąriym „SŁONCE" ^

Ostrzeżenie przed naśladnwnlctwem.
Nas^e etykiety słowo Milly, tudzież znak ałonce są prawnie chronione. 

■ H M H n n H M H M H E B B n n

Najlepszą
N A F T Ę  S A L ! !  J 3 W A

z rafineryi A. hr. Skrzyńskiego w Libuszy

p o  3 6  h a l .  z a  1 itr*
poleca

fabryka mydła i mydełek toaletowych

Stanisława jtożnowskugo
przy, ul. Sienne) Ł. 7  i nl. Długiej L. 8 1 .

4116 3 4

DARMO i OPŁATNIE
wyrobów tkackie.

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.
220!’ 48 50

oooooo

f f . D i t m a r f H r a k ó w

v5 Rynek 13 —  poleca:

Lampy do nafty, bpirytu&a oliwy Ł pr^du elektry-
oznegfo.

P&lalkl ze siatką do spirytusu sama się rozśwle- 
oaj$oe (sjrstem najpewniejszy). !

Fieoe naftowe bez rur i komfua. Kuchnie naftowe
i spirytusowe.

Naftę nieeksplodującą salonową. W abonaniancie (n? 
kupony) jak zwykle taniej.

Wysyłki nafty na pro winoyę w be< zkach balonach usku
teczniam do Każdej ptacyi kolejowej we wtorki i piątki,

W spółpracjwnik notarialny z piętnastoletnią 
prsEtytą krajową i zagraniczną, dobry 

tabulaizysta poszukuje posady. M. U., Brzesko 
poste restante. 41"0 1 2

w c j ą f c k
odległy 16 minut drogi od Krakowa, obsztr 
jOO morgów, w tem około 60 morgów łąk 
dwuki-śnyoh, budyi-Ki wssjBtkie murowane, 
jest *1*  w y J a ie rś »w i.*n i»  od 1 stycznii 
1*06 r. Bliżzzej wiadomości zaaięgnąć n vi i .  
przy u l. lu b t o n ^ k l  j  L. i ,  parter na prawo. 

4175 I  2

Grzyby suszsne krynickie
same prawdziwki, wysyła po 5 K  za 

1 kg. licząc, handel

Em. Dell w A’ o wyw Sączu,
Wyżej 5 kg. wysyła franko. 4156 1 5

Znakomite środki
przeciw wypadaniu włosów

a powodujące szybki porost
Sport-Fiuid, Esencya łopianowa,
Woda chinowa, Bay-Rum,
Woda ateńska z chiuą.
Lovacrin esencya, Lovacrin mydło, 
American Hair Pe-trol Dr Johnson, 
Petrol Bihn, Eau Pilotrii, 
oraz wiele innych poleca taniej jak 

wszędzie 4 40 1 o 
(c

ul. Długa 16.

P r i^ 7 n k f lM A  ew. kupca
l U o l  I R U J O  ą0 Jobrego interesu
śniadankowego w "ritik azem mieśi ie 
prowincyonalnem. Potrzebna gotówka 
5000 koron. Zgłoszenia tylko listowne 
pod 4157 przyjmuje Administracya „N. 
Retormv". 4167 l  8

t&c Ceny tanie!
-o- - -■ .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
3490 9 0

ró«yj«Mch herbat h a lie p s^  «»er|M|Jby wą 
isprżecTawaną ty lko '' w  oryaińalnyr-ft- p?»- 

'. .jkietacYi. g.cłowa bandero lą»
 01^ W s/cd iie  do r i a h y ć i S , » 3770 4 20

F a i c k  Co ., l i l n m b u r g

F a lc h .  &  Co., l l a m b u r y
(Raboisen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie mitjdzy Hamburgiem, i Ameryką 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana picni-dzy. 3778 8 104

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanudy i Argootyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpł*tnie, opłacone.

Rządowe

f a l r r t a i i U m l . s f c ^  i mmM  lt
p

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p n y  u l.  św . G e r t r u d y  p o d  N " .  i ,  3902 6 o 

wyrauła pod aontrolą komisy! Prtomysłowej Tow Tiek. Krak. poleoune p zez toż Tow.

w o d y  m mepalne> sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: BIUIKSKIE.T, GEMHUKBeERSKIEu, 

2ELTER3FILJ, tTK^HY, Ma RYKNBADZKIEJ, ROMBURG, K1SSINGBN, tudzież

■ p e o y a i n e  l o o z n l o * ©
jak: linową, bromową, jodową, żeUzistą, kwaśną, oraz w o J i  l e e ih k z e  lo t m a ln e  

z przepisu P ro/  Jaumrskieyo.
Sprzedaż eząstaowa w » "  ekaon I drogueryaoh. — Cenniki na żądanie franoa.

uprawniona

is

R a j w i ę k 8 * y  ^ a b ł a d

J T R  »  K  M L  «  &  **
Główn- skład l t^b-ryka tirmien przy «J„ i m .  T o ». 4  przy Plaou Saoie

„a ń yH m V  TR l^fn^ N t fłftl —  F ilift  Eli. i i

.aiatwia sam w«a>stkle for 
Również podejmują się prse

i

ma
wozu

ffaA*klm). Talefcr Nr 331

Zakład urządza pogra eby dl > Tijzysttich stanów 
ilnośol. uchylając pozostmt, lodzinb wszelkie trudy 
zu zwłok do wtizystkioh krajów Buropy.

■ia żąćeiło splata w ratach ileatscar 'oh.
Posit-dając włazu, katakumby, odstępuje mlejso* p« jo,1j “ u-° *»» wieczne < 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymozasi we? „rzoohowania za mlernj m czynszem 
siecznym

t r W A « A :  Niektórzy z przedsiębiorców kresowski h ogłenają, ii mają włanny 
wyrób trumien, co Jest nieigodne * prawdą, gdyi żaden % nioh nie ma fachowego 
wykistWoenia, a tem samem i trumien wyrabiać ma nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycanie trumny wyrabiam. 8452 15 0

pojedyncze na wieczne czasy, 
ie

Trociny drzewne
w ilościach dowolnych są bardzo tanio 

d o  n a b y c ia  w fabryce

M u r a n y e g o  w  G r z e g ó r z k a c h .
3895 9 10

Niezwykła sposobność:
40°/o t a n ie j  n iż  g d z ie in d z ie j !

Zakupiłem na lioytacyi 300C metrów jedwa
bnej mstbryi i sprzeda ię 3911 9 14

ezysto jedwabne łosieć po 4n ct. 
półjedwabne .ukleć po 30 ct. 

oraz polecam rękawiozki, aplikacye, koronki, 
fartuszki, podszewki, gu*iki, p*sm*nterye. skar 
petki, pończochy, krawatj męskie i przybory 
krawieckie również o 40°/,, ta..iej niż gdzieindziej

R .  H I R K C I I F R O a
w  K ra k o w ie ,  n l fa t o t l ib a  1. 48.

Zakopane!
iHO 8!flK88fm »lt „WIOSNA"

przy ul. Sienkl«wicza I. 17,

Z. Lrchomskiej i H, Aksiiilicz
poleca: pokoje słoneczne, wygudnie i tugioni- 
osnie urządzone, werandy z pięknym widokiem 
ua góry. Korytarze ogrzewane, kochnU wy
kwintna. Ceny z całeni utrzymaniem od 5 K.

8863 8 10 ____________

UM  Ronces. uprzeflaży meMi
ma do sprzedania: 2990 24 0

Pianina, F o rteP '* »kr6tkl. Sekrótkrz antyain- 
kri st. z b r o n z a n  ł 3“:rz/poe -ardzo staro, dza- 
fy autyozn- inkrust.; rzeźbione Lustra i Biurka 
mahoń., Sokretarz i ab on bogato inkrnsi. Ży
randol »BtŁk bror.ru, Kandeiahry, Porielana, 
Pienią^®0 8 8r', w>0le innych pęknych oka
zów antycznych, jal otei i meoli zwyGyoh to 
jest: Garnitury, Szafy Biurka, oraz Garderooa.

LenpolłJyû  Maohowaka
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

ZASTĘPSTWO
Igo  O gó ln ego  Zwiwaktt C rzęda lk łw

monarchii austr.-węg

JłEA-TTE V-VEREDI“
Towarzystwo r a i .  i t e j i e r a i  i treiytn

Przeprowadza n b e  *ie- z ro ia  iy e io w e  po
dług wszelkich kombinacyj.

W yrabia poiiyozk i n a j korzy  stutejaae dla
p T. oficerów, urzędników państwowych, kra
jowych i prywatnych za i bez kondyktu; dlt 
p  T  sdwoita^w,'ekarzj, kupców, prtemysłow- 
oów i t. d. jak niemniej zajmuje się przepro

wadzeniem Ł o n w e rs y l d O b r  
B e z  z a l i c z e k !  

Zgłoszenia pisemn« lub ustne między godzi 
ną 3 a 5 po południa. 3962 7 0

K Drukami Literackiej w Kmkowie, u1. Jugjellońska 10. R jądT* drukan- I ,  K . Gńrsk?.


